Wrelwdzi codziennie o godzinie ż-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni | 


swiętecznych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 5 Mk. 
\ 


Biura Redakcji i Administracji nl. Podwale X. — Ekspedycja 
miejscowa i zamiejscowa nl. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S$. Sokołowski 
Ii Ska Jagiellońska 7, w biurach dzianników i trafikach. — Listy należy fran- 


E waé, 


Reklamacje otwarte wolne od cpłaty. — Konto P. K. 0. Nr. 141.690 
Jolofon kedukcji Nr. 192. — Talofon Admiuistracji 78. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zaimianował dr. Emila Michała 2 im. Stan- 
kiewicza aplikantem w Krakowie. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw Ka- 
rola Emila Aleksandra 8 im. Bunscha apli- 
kantem w Krakowie. 


Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie przeniósł starszego 
ofiejała pocztowego Jana Patraszewskiego 
z Sokala do Lwowa i przeznaczył do służby 
w wydziale obrachunkowym dyrekcji poczt 
i telegrafów. 


Rozporządzeuie 
Ministra Spraw Wewnętrznych w przed- 
miocie utworzenia Komend okręgowych 
policji państwowej dla Województw : 
Lwowskiego, Krakowskiego, Stanisławo- 
wskiego i Tarnopolskiego. 


Na podstawie ustawy z dnia 3 grudnia 
1920 r. Nr. 117 poz. 768 Dz. U. P. o utwo- 
rzeniu na obszarze b. Królestwa Galicji i 
Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem, oraz na 
wchodzących w skład Rzeczypospolitej Pol- 
skiej obszarach Spisza i Orawy, Województw: 
Lwowskiego, Krakowskiego. Stanisławowskie- 
go i Tarnopolskiego, na zasadzie, art. 4 
„Przepisów przejściowych do ustawy o policji 
państwowej“ z dnia 24 lipca 1919 r. Nr.61 
p. 363 Dz. Pr. P., i wreszcie zgodnie z u- 
stępem 3 „Przepisów o organizacji okręgo- 
wych Komend Policji“, Dz. U. Rz. P. Nr. 
94, poz. 507 z 1919 r., co 
następuje : 


zarządza się, 


§ L 
Okregi policji, utworzone w b. Króle- 
stwie Galicji i Lodomerji z W. Ks. Krato- 


ZOFJA SAWICKA. 


IDEALISTKA. 


(Ciąg dalszy) 


Lutek zbładł jak ściana. 

— Pewnie od stryja — szepnął. Po- 
chwycił depeszę, którą pani Matylda dzier- 
żyła z dostojnym wdziękiem i oddał ją» Kazi. 

Cała drżąca przebiegła wzrokiem nie- 
liczne wyrazy. 

— Przyjeżdżaj zaraz, czekam. Leśniew- 
ski — czyteła zmienionym głosem. 

— Jadę natychmiast — zawołał Lutek. 

Ziuta porwała się z kanapki, na której 
wygodnie rozparta, przerzucała nowele Gyp'a. 
To niemożliwe, ja nie pozwolę, nie 
puszczę — deklamowała ze ślicznie robio- 
nym przestrachem. — Może pan znowu za» 
chorować ! 

— Wszystko mi jedno. Muszę poje- 
chać — mówił Luiek, chodząc po pokoju, 


19) 


jak człowiek poruszony, — On tam czeka 
od godziny do godziny... kocha mnie, jak 
ojciec. 


Ziuta zbliżyła się do Lutka. 

— Qzy tylko on kocha? — pytała 
z wyrzutem, ujmując go pod ramię. — Jak 
mi serce bije! Taka jestem przejęta! Biedny 
stryj Cyprjan! 

I jak pieszczona kotka przylgnęła do 
Leśniewskiego, łasząc się i tuląc do niego. 


wskiem na zasadzie rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 14 łutege 1919 
r. Nr. 91, poz. 494 Dz. Rz. P, z siedzibami 
Komend okręgowych we Lwowie, Krakowie 
i Przemyślu, przystosowane zostają niniej 
szem tviytorjalnie do okręgów wojewódzkich: 
Lwowskiego, Krakowskiego, Stanisławowskie- 
go i Tarnopolskiego, uwidocznionych *w za- 
łączniku wyżej powołanej ustawy z dnia 3 
grudnią 1920 r. Nr. 117, poz. 768 Dz. U.P. 


$ 2. 

Siedziby Komend okręgowych we Lwo- 
wie i Krakowie pezostają na miejscu. Ko- 
menda okręgowa w Przemyślu przeniesiona 
zostaje do Stanisławowa, zaś utworzona przej- 
ściowo we Lwowie Komenda okręgowa 
„Wschód“ do Tarnopola, 


§ 83. 

Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
porucza się Komendzie Głównej Policji Pań- 
stwowej 

$ 4. 


Rozporządzenie to wchodzi 
z gniem ogłoszenia, 


w życie 


Minister Spraw Wewnętrznych. 
(—) Skulski. 


Warsżawa, dnia 21 lutego 1921 r. 


Na mocy $ 7 a ustąwy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze- 
rzania na Małopolskim obszarze administra- 
cyjuym czasopisma ukraińskiego Nowiny wy- 
chodzącege w Edmonton Alta. Zarazem od 
biera sięztemu czisopismu debit pocztowy, po- 
nieważ stara się zohydzić Państwo Polskie 
w oczach cywilizowanego Świata przez ten- 
dencyjne rozsiewanie fałszywych wieści o 
rzekomych okrucieństwach popełnianych przez 
Władze polskie nad ludnością ukraińską. 


Z Prezydjum Namiestnictwa. 


Na mocy $ 7a ustawy z dnia 5 maja 
1868 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze- 
rzania na Małopolskim obszarze administra- 
cyjnym ezasopismom 1. Naród wychodzące- 


Wtorek, 22 Marca 1921. 


z U 


Rok 111. 


| we Lwowie bez dostawy 


ska 7 


szyt 40" Mx., rocznie 160 Mk 


mu w Użgorodzie i 2. Nowe Żyttea, wycho- 
dzącemu w Olypant, a zarazem odbiera się 
tym czasopismum debit pocztowy, ponieważ 
starając się zohydzić Państwo Polskie w 
oczach cywilzowanego świata przez tenden- 
cyjne zuvzsiewanie fałszywych wieści o rze- 
komem zmęcaniu się Władz polskich nad 
ludnością i jeńcami ukraińskimi. 

Z Prezydjum Namiestnietwa, 


Na mocy $ 7 ustawy z dnia 5 maje 
1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze- 
rzania na Małopolskim obszarze administia- 
cyjaym czasopism niemieckich 1. Jugend 
International e wychodzącego w Berlinie, 2. 
Die Komunistische Jugend wychodzącego w 
Wiedniu, 3. Internationale Jugendkorespon- 
denz wychodzącego w Berlinie, oraz broszur 
4 Nicht wollen oder mchi können i 5. Unter 
dem toten Bauer wydawanych w Berlinie, 
zarazein odbiera się tym ezasopisinom i bro- 
szurom debit pocztowy ponieważ czasopisma 
te są agitacyjnymi organami partj: młodzie- 
ży komunistycznej, rozsiewającymi idee ko:uu- 
nistiyczne w myśl zasad III. międzynarodó- 
wki, broszury zaś powyższe szerzą hasła 
komunistyczne i 


Z Prezydjum Namiestnictwa. 


, Na mocy § 7 ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze- 
rzania na Małopolskim obszarze administra- 
ceyjnym bresznry Salomona Goldelmana p. t. 
Listy żydiwskoko socjal-demokrata pro Ukra- 
mu wydanaj w Wiedniu przez żydowskie wy- 
dawnietwo Hamoju na Ukrainie, a zarazem od- 
biera się toj broszurze debit pocztowy, ponle 

waż,występuje przeciw,Państwu Polskiemu, dą- 
żąc do zorganizowania wrogiej dla Polski koo- 
peracji żydowsko-ukraińskiej i zohydzając Rzpt. 
przez rozsiewanie fałszywych wieści o rze- 
komych prześladowaniach w Polsce ludności 
uk.aińskiej i żydowskiej. 

Z Prezydjum Namiestnietwa. 


Na mocy § 7 ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze- 


— Powinien pan mieć wzgląd na tkli-| gdyby każde słowo sprawiało jej ból nie- 


wość lzy — upomniała słodko pani Matylda. | nieznośny. — oto klucze... albo nie... czekaj!| w szacie rozciętej z boku. szlakami barwnymi 


— Daruje pani — wybuchnął Lutek. — | pójdę z tobą, bo mi wszyytko poprzewra- 


W takiej chwili nie idzie o galanterję. Ziutce 
nie się nie stanie. 

Pani Matylda zacisnęła usta, mierząc 
go rozindyczonem spojrzenem. Przełknęła 
słowa, które spadłyby na Lutka karzącą chło- 
stą, gdyby nie depesza. 

— Nie nalegaj Ziutko — westchnęła. — 
To trudno, są obowiązki, dla których... 

— Kiedy odchodzi pociąg do Zakrze- 
wia? — przerwał Lutek. 

— O wpół do drugiej — odezwała się 
mileząca dotąd Kazia. 

— Trzeba pospieszyć z obiadem oznaj- 
mila słodko pani Matylda. — Kazin, daj 
znać, aby powóz zajechał o pierwszej. 

— QOdprowadzę Luteczka na stację. Ja- 
kie to wszystko nagłe, jakie straszne! 

Pani Matylda padła na fotel z chustką 
przyłożoną do oczów. Kiedy tragedja, to 
tragedja |... 

— Proszę mamy o klucze do spiżarni— 
wymówiła Kazia nad jej pochyloną głową — 
Trzeba przygotować coś na drogę dla pana 
Lutka. 

— Klucze do spiżarni? — powtórzyła 
pani Matylda. odsłaniając oczy, które nie 
miały jeszcze czasu zrosić się łzami, — ona 
myśli o spiżarni! Gdyby to Ziuta miała tyle 
zimnej krwi.. 

Na półce, pod oknem, na prawo, masło. 
W szafce marmolada i pasztet — mówiła 
cicho, powoli, z brwią namarszczoną, jak 


CASZ. 
Dźwignęła się wspierając się o poręcza 
fotela i wyszumiała majestatycznie 2 pkokoju, 
Za nią wysunęła się Kazia. 


* $ 
* 


— Jaśnie pan prosi — wygłosił uro- 
czyście kamerdyner, zatrzymując się w progu 
pokoju, po którym przechadzał się 
niespokojnie, ne prędce przebrany i odświe- 
żony po swej parogodzinnej podróży. Czekał 
tego wezwania, jak zbawienia, posunął się 
więc zywo ku drzwiom i szedł szybko przez 
aE znane sobie pokoje. 

Postrojone w powiędłe brokaty, zasnute 
półcieniem, zasłuchane w bijące pulsa staro- 
świeckich zegarów, zapatrzone w owalne 
oczy zwierciadeł, w których błyszczącem 
spojrzeniu powtarzała się ich dostojna, choć 
przywiędła piękność, mająca wyrazistość 
staroświecczyzny, arystokratki, pieczętującej 
się stylem. Lutek znalazł się przed zasłona 
gobelinową, w którą wrośnięte wspomnienia 
dziecięce rzuciły się teraz tłumnie ku niemu. 
Oto jej rąbek, z motywów asyryjskich sple- 
ciony. Klękające przed drzewem życia kozia 
rożce wzbudzały w nim niegdyś trwożne 
zachwyty. W ogrodzie Zakrzewia nazwał sobie 
krzak berberesu drzewem życia“. Zasiadał 
nieraz na murawie naprzeciw niego i czekał, 
rychło li ukażą się smukłonogie koziorożee, 
aby pokłonić się rubinowym jagódkom? 


PRENUMERATA: 


we Lwowie z dostawą, ż przesyłką pocztową w Polsce 
2 przesyłką pocztową w innych państwach 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej“, Lwów, ul, 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń- 
Przewodnik mankowy i literacki'* kwartalnik, Prenumerata z8 ze- ó 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik“ po 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro „nad mezaninem). 
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rzania na Małopolskim obszarze administra“ 
cyjnym czasopisma Ukraińskie Słowo, wycho- 
dzącego w Beriinie i zarazem odbiera się — 
temu ozasopismu debit pocztowy, ponieważ 
występuje wrogo przeciw Państwu Polskie- 
mu, dążąc do rozczłonkowania Rzeoszypospo- 
litej i staraiąc się wywołać nienawiś ukra- 
ińców względem Polaków przez tenóencyjne 
rozgiewanie fałszywych wieści o rzukomem 
znęcaniu się nad jeńcami ukraińskimi. ! 
Z Prezydjum Namiestnictwa. 


Imienisy Naczelnika Państwa. 


W Warszawie. r 


Z okazji imienin Naczelnika Państwa 
odbyła się 19 b. m. przedpołudniem uroczy- — 
stość wojskowa na placu Saskim. Pized roze 
poczęciem Mszy sw. w kościele garnizono- 
wym odbył Minister Sosnkowski w asystem: 
cji generałów Rozwadowskiego, Malczewskie: 
go i Michaelisa preegląd oddziałów uformo- 
wanych przed kościołem garnizonowym. Mszę 
św. odprawił biskup polowy ks. Gall. W eza- 
sia Mszy sw. chór oficerski odśpiewał sze- 
reg pieśni religiinych. Po Mszy św. odbyła 
się defilada pułku kowieńskiego i szkoły pod- 
oficerów pułku saperów przed Ministrem 
S. W. O godzinie 11 w Belwederze zjawili 
się przedstawieiela mocarstw obcych, przed- 
stawiceielie Rządu poiskiego, klubów sejmo- 
wych, organizacj: politycznych, instytucji 
szkolnych i i W imieniu Naczelnika Pań- 
ge: życzenia przyjmowali adjutanci Naczel- 
nika. 


W Poznaniu. 


Dla uczczenia podpisania traktata po- 
kojowego w Rydze, a zarazem uczczenia 
imienin Naczelnika Panstwa, odbyło się 
w katedrze uroczyste nabożeństwo w ot 
ności Prymasa kard. Dalbora i licznych przed- 
stawicieli władz wojskowych i cywilnych. 
Po nabożeństwie odbyło się udekorowanie 
14 oficerów krzyżem, Virtuti Militari. 


- 


Z króla zaś z pięknie ufryzowaną brodą, — 


narzuconej, nie wiele sobie robił. Któryż bo- 
wiem porządny człowiek stawia nogi jak ptak 

i ma obnażone ręce aż po ramiona? Kłaniał 
mu się przesadnie aż do ziemi i mówił: 
Puszczaj mnie prędko do stryja Cyprusia. 
Potem wsuwał się za portjerę i dreptał po- 
spiesznie do wielkiego fotela, gdzie stryjaszek 
zasiadał zawsze z książką w ręku. p 

Lutek ujmuje zwoje kotary, rozsuwa je 
pośpiesznie... w mgnieniu oka jest już przy 
oknie... | 

Wszystko tak jak niegdyś. Stryj Cy- 
prjan siedzi w swym fotelu i wpatruje się 
w uiego z dobrze mu znanym uśmiechem, 
na poły drwiącym, ma poły dobrodusznym. 

Lutek poczyna catować ręce stryja. Jest 
nie tylko szczęśliwy, ale zarazem wdzięczny 
nieskończenie panu Qyprjanow., że go tak 
zastaje. 

Takiego mi stryj strachu napędził 
tą swą depeszą — mówi głosem porwanym 
ze wzruszenia, 

— Chwała Bogu, chwała Bogu, niepo- 
koiłem się daremnie. 
Cóż to? myśłałeś, że zastaniesz 
mnie na marach? — pyta pan Cyprjan. — 


Ą 


(Cag dalszy ussisni) 


PM 


r 


FP Łodzi. 

Z okazji Imienin Naczelnika Danstwa 
„dbyło się w kościele garnizonowym uro- 
czyste nabożeństwo przy współudziale do- 
stojaików wojskowych i cywilnych. Po na- 
kożeństwie vdbyla się defilada wojskowa. 


W Pucku. 


Wczoraj po Mszy polowej i po defila- 
dzie marynarki artyierji 1 piechoty odbył 
się pierwszy raz w wielkiej sali doma kura- 
cyjnego uroczysty wiee kaszubski ku czci 
Naczelnika Państwa. Po odśpiewaniu pieśni 
narodowych i przemowach starosty. oraz ka- 
szułra kapitana Lesława Juliana Chl>bka, ka- 
polana Władysława Miegonia, wiec uchwa- 
hi rezolneję, wyrażającą największy hołd lu- 
du kaszubskiego Naczelnikowi Państwa. Po- 
zatem wiec przyjał drugą rezolneję, odpiera- 
jącą z oburzeniein twierdzenia generała Ha- 
kinga, jakoby Poinorze z utęsknieniem ocże- 
kiwało Niemców. Każdy, ktoby to twierdził, 
mógłby się z łatwością przekonać na miej- 
seu, że lud kaszubski wierny jest Rzeczypo- 
spolitej polskiej, kocha swago wodza i w po- 
trzebie potrafi chwvejć za oręż. a wtedy 
twierdzą tŁędzia przeciwka wrogowi każdy 
róg kaszubski. Kaszubi dobrze poznali twar- 
dą krzyżacką rękę, a w ostatnich walkach 
krwią swoją złożyli świadectwo, że są Pola- 
kami. 


W Gdańsku. 


Staraniem przedstawiciela wcjskowego 
polskiego odbyło się; tu z okazji Imie- 
nin Naczelnika Państwa uroczyste nabożeń- 
two, połączone z Te Deum. 


W Wiedniu. 


Z okazji Naczelnika Państwa odbyło 
się w tutejszym kościele 00. Zmartwych- 
wst»ńców uroczyste nabożeństwo, przy licz- 
nym udziale Polaków, zamieszsałych w Wio- 
dniu. Po nahożeństwie członkowie kolonji 
polskiej składali życzenia na ręce posła pol- 
skiego dr. Szaroty, po południu zaś odbył się 
w salonach poselstwa raut. 


W Paryżu. 


Tutejsza kolonja polska święciła dzień 
imienin Naczelnika Państwa uroczystym ob- 
chodem, który uświetnili swoją obecnością 
liczni artyści polscy. 


Podróż Naczelnika Państwa, 


W sobotę o godz. 12 w nocy Naczel- 
nik Państwa w towarzystwie wyższych ofice- 
ów wyjechał z Warszawy, udając się na 
inspekcję, oraz celem obdarzenia krzyżem 
„Virtuti Militari“ pułków, które się odzna 
czyły w ostatniej kampanji. 

Dnia 20 rano przybył Naczelnik Pań- 
stwa do Ckełmu. Po Mszy polowej dekoro- 
wał Naczelnik Państwa krzyżem „Virtuti 
Militari“ sztandar I. pułku szwoleżerów, któ- 
rego jest szofem, Następnie odbyła się defi- 
lada i śniadanie w sali seminarjum, dane 
przez I. pułk szwoleżerów, wygłoszono tu 
kilka mów. Przemawiał też Naczelnik Pań 
stwa. Po śniadaniu przyjmował Naczelnik 


Mieczysław Opalek. 
KUPIDO WE LWOWIE. 


(Dokończenie) 


Nie ukrjły mury klasztoru długo taz 
jemniey i wieść o ślubie Halszki przedosta- 
wiła się na miasto. A wówczas obsadził 
Górka milicją swoją dom sąsiedni obok Do- 
minikanów i rozpoczął prawidłowe oblęże- 
nie. Pełne było miasto «od buku i dymu, 
dyszało rozgwarem i tumultem walki prze- 
parę tygodni. Bramy miejskie zamknięto, 
handlowe życie miastu przycichło — Amor 
i Mars wydawali rozkazy. Andnym sukcesem 
nie mógł się (Górka pochwalić załoga 
księżnej w klasztorze broniła się zawzięcie. 

Za dużo już było tego wszystkiego 
staroście i odciąć kazał wodociągi doprowa- 
dzające wodę do klasztoru. To dopiero zła- 
mało upór księżny Beaty, która zgodziła się 
wydać Halszkę. Aż do rozstrzygnięcia spra- 
wy przez króla, miała Halszka pozostać w 
„sekwestrze* na Zamku wysokim we Lwowie. 

Sam starosta odwoził księżnę do przy- 
musowej siedziby. Wedle wymogów galan- 
terji ówczesnej, stał przez całą drogę na 
stopniu kolebki i w tej arcyniewygodnej po- 
zycji prawił Halszeze wyszukane dusery '). 
Nie do śmiechu jednak było nieszczęsnej 
białogłowie, ani ją cieszyło gładkie obejście 
światowea. i 

Przydana księżnej do towarzystwa sio- 


,_ 1) Górnicki Ł. Dzieje w Koronie pol- 
skiej. 
© 


Państwa w gmachu starostwa przedstawicieli | 


ludności. Przemawiał najpie1w przedstawiciel 
ludności polskiej, potem rusińskiej. Naczel- 
nik Państwa w odpowiedzi podniósł, że zie- 


mia chełmską jest mu drogą, zna ją z wła- 
snych przeżyć. W uroczystościach w Cheł- 
mie towarzyszył gen. Jędrzejowski, który 
wsiadł do pociągu Naczelnika Państwa w Lu- 
blinie. 

Dnia 20 rano przyjechał Naczelnik Pań- 
stwa na stację Bełzec powitany tu przez do- 
wódcę 6-tej armji gen. Stanisława Hallera 
i dowódcę dywizji jazdy. Stąd udał się Na- 
czelnik Państwa automobilem do 'Tomaszo- 
wa. U wejścia do miasta powitała Naczelni 
ka Państwa licznie zgromadzona ludność. 
Przemówił burmistrz i reprezentant gminy 
izraelickiej. Naczelnik Państwa udał się do 
pobliskiego lasu, gdzie zgromadzona była 
VL brygada jazdy. Po Mszy polowej Naczel- 
nik Państwa dekorował krzyżem „Virtuti 
Militari“ sztandary 1 i 14 pułku ułanów. 
Po defiladzie nastąpiła dekoracja krzyżem 
„Virtuti Militari“ oficerów i Żołnierzy V1. 
bryg. jazdy. Potem udał się Naczelnik Pań- 
stwa do pobliskich koszar, tu pod gołem 
niebein znałazł się wśrod żołnierzy 1 koszto- 
wał ich objad. Po śniadaniu w Kasynie ofi- 
terskiam zwiedził Naczelnik Państwa progi- 
inazjam w Tomaszowie, poczem o godz. 5 
po południu odjechał z Bełzca odprowadzo- 
ny do dworca przez honorowy szwadron 14 
p. ułanów. 

Q 6 wiecz. przyjechał pociąg Naczelni- 
ka Państwa do Rawy. Na dworcu zgromadziły 
Się tłumy ludności. Była też gmina żydowska 
z torą, szkoły miejscowe i t. d. Dworzec był 
bardzo pięknie udekorowany. Naczelnik Pań- 
stwa był serdecznie witany. 

Przyjazdu pociągu Naczelnika Państwa 
oczekiwały na dworcu w Żółkwi liczne rzesze 
ludności miejscowej i szwadron 1 p. ułanów 
zorkiestrą. Była też delegacja powiatu, miej 
scowe szkoły i t. d. Pociąg zatrzymał się 
dłuższą chwilę. Naczelnika Państwa gorąco 
witano i żegnano. 

Naczelnik Państwa przybył w niedzielę 
o godz. 8:26 wieczorem wraz z swoją świtą 
do Lwowa. Na dworcu kolejowym zgroma- 
dzili się bardzo licznie reprezentanci władz 
wojskowych i cywilnych, członkowie misji 
państw sprzymierzonaeh i tłumy publiczności. 
Przybyli między innymi: Gen. Delegat Rżądu 
dr. Gałecki, generałowie francuscy Niessel i 
Raynal, generał włoski Komet, pułkownik 
francuski de Renty, dowódca VI. armji gen. 
Stanisław Haller, zastępea dowódcy okręgu 
głównego pułkownik Jasieński, komendant 
miasta pułkownik Jasiński ii. W chwili, 
gdy wjechał pociąg na peron, orkiestra ode- 
grała Hymn narodowy, a kompanja honorowa 
spreżentowała broń. 

Naczelnik Państwa, wysiadłszy z wa- 
gonu, powitany przez Gen Delegata dr. Ga- 
łeckiego, przywitał obecnych tam członków 
misji, komendanta miasta, członków prezy- 
djum miasta i t. d. Po przejściu przed fron- 
tem kompanji honorowej, odbył Naczelnik 
Państwa dwukrotnie dłuższą konferencję z 
Generalnym Delegatem dr. Gałeckim, który 
odprowadził następnie Naczelnika Państwa 
do wagonu. 

Naczelnik Państwa  przepędził noe 
w wagonie nas dworcu, a rano O godz. 5 
odjechał osobnym pociągiem do Tarnopola, 
gdzie dziś, w poniedziałek, odbędzie się 
uroczystość wręczenia i udekorowania przez 


pogodzić oblicza smutnej branki. Odmawiała 
Halszka posiłku, to jedząc tylko, eo jej matka 
z miasta przysłała. 

Milczenie głębokie osiadło w świetli- 
cach, wyznaczonych księżnej na pobyt, toż 
tem posępniej wśród ciszy szumiały wichry, 
uderzające o mury zamkowe. 

Po dniach kilkunastu nadeszła odpo- 
wiedź królewska, przyznająca Górce prawa 
mężowskie. 

Przyjechał wojewoda po Halszkę na 
Zamek i przemocą wywiózł do Szamotuł. Pu 
życie pędziła w,męce i smutku, mie uważa- 
jąc i nie uznając Górki za męża. Czarne 
wdowie szaty spowiły jej bladą postać i ża- 
łoby tej do końca życia "Halszka już nie 
zrzuciła. 

Przeminęły lata, czas i śmierć przy- 
prószyły popiołem znikomości karty osobli- 
wego dramatu. Tylko tradycja miejscowa 
wyróżniała długi czas z pomiędzy dumnych 
baszt zamku szamotulskiego wieżycę jedną, 
zwąc ją „basztą czarnej księżniczki“). 

Zmarła Halszka bezpotomnie, a rozległe 
jej dobra przeszły na stryja. 

Ze świata wielmożów, zbrojnych. naja- 
zdów i raptów wróćmy do światka, gdzie 
łokieć, waga i antał, prawa cechowe i jedy- 
na może ambicja zwania się konsulem, wy- 
kreślały życiu granice, 

I oto inny obrazek —  mieszczański. 
Bez krwi, bez łun i zemsty, łagodnym jano 
smutkiem owiany, jak blady pastel przedsta- 


1) Baliński-Lipiński. Starożytna Polska. 
Tom I, Str, 90, 


stra starosty Herburtowa Dziedziłowska nie- 
zdołała w komnatach Wysokiego zamku roz-| k 
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generała włoskiego Romei sztandarów dwóch 
pułków polskich, które formowały się we 
Włoszech. Na uroczystość tę zaproszeni też 
zostali generałowie  franeuscy  Niessel i 
Raynal. . 


Plebiscyt na G. Śląsku. 


W niezwykłem podnieceniu upłynął 
dzień wczorajszy i noe dzisiejsza. Uałe spo 
łeczeństwo nastawiło bacznie ucha w stronę 
G. Śląska, by posłyszeć głos rodaków, wy- 
rażających swą wolę zjednoczenia się i współ- 
życia ze współną Ojczyzną. Po redakcjach 
pism czuwano i te wigilje uroczyste odby- 
wali nietylko dziennikarze, lecz bardzo wiele 
osób prywatnych, niecierpliwych posłyszenia 
pierwszych wiadomosci, Na dzień dzisiejszy 
przygotowywano szereg wydań nadzwyczaj- 
uych, które jednak nie mogły jeszcze przy- 
nieść ostatecznych rezultatów plebiscytu. Lo 
chwili obecnej nadeszły tylko pierwsze tele- 
gramy, stwierdzające pomyślny dla nas stan 
rzeczy. 

! Plebiscyt odbywa się na całym Górnym 
Sląsku spokojnie. Do południa polski komi- 
sarjat plebiscytowy nie otrzymał żadnych 
wiadomości o jakichkolwiek rozruchach lub 
gwałtach. Głosowanie rozpoczęło się o godz. 8 
rano i potrwa du godz. 8 wieczorem. Od sà- 
mego rana ludność idzie tłumnie do urny. 
Przed każdym lokalem wyborczym widać 
długie ogonki ludzi mających oddać swe 
głosy. Przed niektóremi lokalami ogonki po- 
tworzyły się już przed godz. 8 rano. Byli to 
głównie emigranci niemieccy, którzy praguą 
Jak najprędzej wyjechać do Niemiec zwykły- 
mi pociągami, nie czekając na osobne po- 
ciągi dla emigtantow i na wynik plebiscytu. 
Emigranci ci po zapoznaniu się ze sytuacją 
na miejscu nabrali przekonania, że zwycię- 
stwo Polski jest pewne, wobec czego śpieszą 
się z wyjazdem, obawiają się bowiem, że 
mogą być przy tłumuym wyjeździe obici 
przez ludność polską, a następnie w Niem- 
czech przez Niemców za przegrany plebiscyt. 

Takie rozmowy emigrantów inożna było 
słyszeć przed każdym niemal lokalem wy- 
borczym. Inni zaś tłumaczą spieszny swój 
wyjazd względami rodzinnymi, zawodowym! 
it. p. Wśród ludności polskiej nastrój zna- 
komity i wiara w zwycięstwo. We wszystkich 
kościołach zamówiono Msze św. na intencję 
pomyślnego dia Polski wyniku plebiscytu. 

Dla ilustracji podajemy, że w Siemia- 
nowieach pow. Katowickim zamówionych 
było dziś aż 38 Mszy. Msze zamawiały to- 
warzystwa polskie, tudzież osoby prywatne. 
Po wsiach ludność głosowała przeważnie po 
nabożeństwach w kościele. Radosnym obja- 
wem jest tłumny udział w głosowaniu ko- 
biet. Wszędzie daje się wyczuć nastrój uro- 
czysty. Ludność zdaje sobie doskonale z tego 
sprawę, że przeżywa wielki dzień history- 
czny dła G. Sląska. Władze koalicyjne obje- 
żdżają okręgi wyborcze doglądając, czy gło- 
sowanie odbywa się należycie. Porządku pu- 
blicznego pilnują: policja plebiseytowa i woj- 
sko koalicyjne. Do utrzymania porządku 
i spokoju przyczynia się bardzo zupełny za- 
kaz wyszynku alkoholu. 

Dowodem zainteresowania się świata 


dziennikarzy z całej Europy. Folsey dzien- 
nikarze G. Słązacy witali wezoraj korespon- 
dentów francuskich, amerykańskich i dw 
skich. Prasa duńska wysłała czterech za- 
stępców. Dziennikarze duńscy zapewniają. że 
plebiscyt sziezwicki sprawił. iż glezowanie 
na G. Siąsku budzi w Danii niesłycitane za- 
interesowanie. 


Ostatnie wysilki. 
Niemcy wzinogli swą dziwfalaćść, mujia 
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stniczą w ostatnich dniach przed plebiscy- 4 


tem. I tak władzom koalicyjnym udało sie 
wykryć sztab tajnej organizacji „Orges na 
Górnym Sląsku, znajdujący się w Gliwicach 
w mieszkaniu fiojskiozo Zenke a. Od wie- 
czora 18 b. m. do rana 19 b. m. przepro- 
wadzano rewizję w lokalu tej organizacji i 
stwierdzono istnienie na wielką skalę za- 
kreślonej organizacji wojskowej. posiadającej 
oddziały gospodarczy, bersonalny. służby łą- 
cznikowej, wydział techniczny. prasowy orga- 
nizacyjny oraz t. zw. wydział do spaw 
spocjalnych zleceń. Skonfiskowano miezliczo- 
ną ilość dokumentów, dowudzących, że orga- 
nizacja obracała miljonoweni sumami i była 
flnsnsowana przez rząd niemiecki, niemiecka 
wielką wiasność ziemską, wielki przemysł 
i wielkie banki na Górnym Slasku. Z doku- 
meutów wynika, że na Górnym Slasku orga- 
nizacja posiada olbrzymie tajne składy bro- 
ni amunicji. W skład organizacji wehodzi 
specjalny oddział t. zw. „Czarna ręka“, ma- 
jący za zadanie usuwanie niebezpiecznych 
dla Niemców osóq Członkowie jego wystę- 
pują w razie potrzeby w maskach. Oddzia- 
łem tym, składającym się z 10 osób, dowo- 
dził niejaki porucznik Hayer. Oddzial nie 
miał stałej siedziby, w «statnich z»ś cza- 
sach znajdował się w restauracji „Hinden- 
burg* w Gliwicach. Z dokumentów wynika 
dalej, że organizacja posiadała swych mężów 
zaufenia we wszystkich ważniejszych kiu- 
rach kcalicyjnych. 

Wedle rozkazu wydanego przez sztab 
organizacji, w dniu 20 b. m. przed każdym 
lokalem wyborczym ma stać specjalny pa- 
trol, złożony z 4 ludzi. Zadaniem organizacji 
jest także wywołanie niepokojów, których 
winę następnie zwali się na Polaków. Wy- 
krycie tej organizacji wojskowej wywołało 
na Górnym Sląsku ogromne wrażenie. Špo- 
łeczeństwo polskie wdzięczne jest władzom 
koalicyjnym za wykrycie tej organizacji choć- 
by w przeddzień plebiscytu, 

Dnia 16 b. m. o godzinie 11:30 wie- 
ezorem zabity został przez niemieckiego urzę- 
duika policji plebiscytowej robotnik Karel 
Pawełczyk. Zamordowany był przewodnicza- 
cym centralnego związku polskiego w Ka- 
mieniu. Kiedy Pawelczyk wyszedł wieczoreni 
na ulicę, czterej urzędnicy policji plebiscy- 
towej wezwali go, aby podniósł ręce do góry, 
a gdy Pawelczyk to uczynił, padł strzał, 
który położył go trupem. Dwaj inni robotni 
cy, którzy zapytali policjantów o powód za- 
bicia niewinnego, zostali pobici kolbami i 
zaprowadzeni do więzienia O godzinie 1:30 
w nocy przybył na miejsce wypadku komi- 
sarz policji i widząc trupa, rzekł: „ganz 
recht, so“. 

Dnia 16 b. m. około godziny 5 rano 
15 niemieckich policjantów otoczyło dom 
Polaka Greli w Dziedzicach celem dokona 
nia u niego rewizji. Gdy Grela wyszedł na 
podwórze, jeden z policjantów uderzył go 


plebiscytem g. śląskim jest tłumny przyjazd! kolbą karabinu w głowę ciężko go raniąc, 


wiający cementarzyk wiejski 
siężyca. 

Z dalekiej Krety z transportem wiua 
przybył do Lwowa Włoch Michelini. Tu na- 
pój sprzedając kupcowi ruskiemu, rozmiłował 
się w córce jego Pelagji. Nie bez wzajamno- 
ści pozostała ta miłość Włoch stracił wszel- 
ką ochotę powrotu w strony ojesyste, t:k 
uwięziły go we Lwowie nroczne oczy dzie- 
wczyny. Słodkie szeptał jej słowa, na które 
odpowiedzią były jeno rumieńce skromnej 
Rusinki. Gdy wzajem w oczach tonęli, nie 
przeczuwali jednak nawet, że śmierć nad ich 
rozpalonemi głowami rozprzestrzeniała żało- 
bne swe skrzydła. 


Mór chodził po Lwowie utrapiony i 
okrutny w roku 1594. Darmo walczyły z nim 
żarliwe słowa modlitwy, darmo serca ludz- 
kie naprzeciw niego w poselstwie jęk wysy- 
łały i szloch błagalny o zmiłiwanie. Nie 
słuchał i truł dokoła. 

Niepostrzeżony wcisnął się w dom kup- 
ca ruskiego i zazdrośnik pocałunek śmiertel- 
ny złożył na ustach kochającej i kochanej 
Pelagji  Wyniesiono niebogę co prędko na 
przedmieście, gdzie w ogródku złożono opu- 
szczoną i biedną. Jeden Michelini przy niej 
pozostał i tu w zaciszu, ze ścieśnionem sercem 
doglądał chorej i pocieszał, obiecuiąc powrót 
zdrowia i Szczęścia. Nie przyszło ono nie- 
stety, i Michelini przymknął kochane oczy 
panienki na sen ostatni i nieprzęśniony. 


Na prawosławnym cmentarzu cerkwi 
Błahowiszczenja, na Krakowskiem przedmie- 
ściu, pogrzebał zwłoki narzeczonej, a w dzie- 
więć dni później sam zachorował i legt na 


łożu śmiertelnem w obcem mieście północ- 


w poświetliļ nem, zdala od włoskiego lazuru i włoskiego 


słońca. 

Umierający słał prośbę ostatnią do 
żywych, by ciało jego pogrzebli w pobliskim 
kościółku św. Stanisława, a na grobach obu 
jednakowe stawili kamienie, czyste, i ofiarnej 
miłości pamiątki. 

Stało się, jak pragnął  Sentymentu 
pełne, jednakie, stanęły na obu mogiłkach 
uagrobki. Oglądał na nich przechodzień wy- 
obrażenia dwojga sere, powiązanych gałązką 
lauru i wiersz czytał wymowny Szymona 
Szymonowicza : 


Śmierć nie rozdwaj4 
Co ruiłość spaja... 


Smutna naprawdę historja miłości pra- 
wdziwej... 

Ale rozpogódź czoło swoje czytelniczko 
i łezki z oczu otrząśnij, coć może na rzęsach 
nawisły. Wiem, że lubisz rzeczy, które „do- 
brze i szezęśliwie się kończą”. Z atramentem. 
nabranym na pióro, spłynie ta zaraz historj» 
podobna, ubarwiona deseniem kwiecisty 
ślubnego kobierca, kraszona łagodnym pro- 
myczkiem szezęśliwego pożycia i błogosła- 
wieństwem potomstwa mnogiego. co już może 
w dzisiejszych ciężkich czasach mniej fra- 
pujące. 

Na słynny jarmark św. Agnieszki zje- 
chał do Lwowa w r. 1543 Stancel Szolz ze 
Świdnicy, w poszukiwaniu za dobremi per- 
łami. 

Lotnego pegaza dosisdłszy, opowiada 
kronikarz 3) kwiecistemi słowy, jak to ów 


3) Zimorowicz, 
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Greis cofnął się do domu, zamykając za so- 
bą drzwi. Policjanci poczęli wówczas strze- 
lać i zranili ciężko żonę Greli. Następnie 
policjanci zmkhl. Na podwórzu znaleziono 
ostre naboje włoskie i kilka wystrzelonych 
łusek włoskich, pozostawionych przez napa- 


4 


czająć, 


ta ma wydać plon, 
Ołtarza, by zanieść 
wyniku plebiscytu. 


stników. Kontroler koalicyjny przeprowadza | niona wiernymi. Po skończonej Mszy, ezłon- 


śledztwo w tei sprawie. 

W powiecie katowickim stwierdzono, 
że razem z elmgraniami przejeżdżają żołnie- 
rze niemieccy. Otrzymeją oni prywatne kwa- 


kowie 
palmy. 

W katedrze Wawelskiej odbyło się wczo- 
raj uroczyste nabożeństwo na intencję po- 


Komitetu otrzymali od ks. superiora 


tery, są dobrze uzbrojeni przyczem na ka- ;myślnegu wyniku plebiscytu, a zarazem na- 


żdego wypude jeden karabm i 25 naboi.|bożeństwo dziękczynne z okazji uchwalenia 


Bron przywożą ze sobą również urzędnicy | konstytucji. 


superjor OO. Jezuitów, ks. Pawelski, zazna-|ima i Senatu gdańskiego uprzednie zezwolenia 
że jak przed rozpoczęciem tej akcji | Sejmu Gdańskiego. Na tem stanowisku sta- 
również i obecnie, w dniu, w którym akeja|nął dr. Sahm w Paryżu i broni? go wobec, 
udajemy się do stóp|Rady Ligi Narodów. która jednak na sprawę 
modły 6 pomyślność tę miała inny 
Swiątynia była przepeł-! 


Na nabożeństwie była obecna 


pogląa. 
Senat Gdański zawiadomi Rząd polski 


główny wypowie się w tej sprawie. 
Danz. N. Nachr. 


mał z Paryża następujace informacje: 
Komisarz Ligi Narodów Haking prze: | 


dłożył w tej sprawie swoją decyzję. Stanał!, 


on pierwotnie na stanowisku, że ententa nie: 


pocztowi i kolejowi, którzy jako emigranci | misja francuska, generalicja, Rada miejska, ; może i nie powinna udzielić pozwolenia na: 
przybywają na G. Sląsk. Łączność między | reprezentacja władz, Akademji umiejętności, 
żołrierzuwi utrzymują uczniowie gltunezyal- | Uniwersytetu, korporacji i liczna publiezność. 


ni, którzy w tym eegiu otrzymali rewery. 

W ostatnich dniach Niemcy rozrzucą- 
li mięnzy ludnością polską na G. Sląsku 
pieniądze polskie dla udowodnienia, że mar- 
ka poiska nie ma żadnej wartości. Komisja 
koalieyjna wydała rozkaz natychmiastowego 
aresztowania każdego rozrzucającego pienią 
dze polskie. 

Prasa niemiecka w ostatnich dniach 
zamieszcza kłamliwe wiadomości o położeniu 
w Polsce, jak n. p. o zamknięciu giełdy w 
Warszawie z powodu niskiego kursu raarki 
polskiej, zaprzeczenie, jakoby w Rydze zo- 
stal podpisany pokoj i r. p. 

Ponadto rozrzucają też Niemcy maso- 
wo odezwy z podpisami działaczy polskich, 
nawołujące (wrnoślązeków do głosowania za 
Niemcami. 

W Pszczynie wpadły władze koalicyjne 
na trop wielkiej niemieckiej organizacji bo 
jowej, której dowódeą był kapitan Lempach, 
aresztowany 16 marca. ŻZastępcą jego był 
kap. Die W piątek 18 marca mieli Niemcy 
rozpocząć akcję zbrojuą. Wydano Już człon- 
kom tej organizacji odpowiednia rozkazy. 
Poiicja jednak wczas uprzedzena aresztowała 
22 stosstruplerów z bronią w ręku. 

W Piusku i Pszczynie odkryto wielkie 
składy broni i amunicji. W piątek 18 b. m. 
mieli Niemcy jakô sygnał do ogólnego po- 
wstania wysadzić w powietrze dom Polaka 
Grajcarka. Uwiadomione na czas władze ko- 
alicyjne aresztowały na gorącym uczynku 3 
Niemców. W ten sposób została rozbita dru- 
ga z rzędu niemiecka organizacja wojskowa. 
Pierwsza taka organizacja została, jak wia- 
domo, przed dwoma tygodniami rozbita przez 
aresztowanie wszystkich jej „ezłonków w 
Strzelcach. Niemniej świadczy to wszystko 
o olbrzymich przygotowaniach niemieckich 
do rozpoczęcia akcji zbrojnej, która miała 
być niewątpiiwie wszczęta jeszcze przed pie- 
biscytem. Jak stwierdzono, członkowie Orga- 
nizacji wojskowej pobierali po 70 Mk, dzien- 
nie, a dowódcy sekcji po 100 Mk. 


Nu intencje G, Śląska. 

Z Warszawy donoszą: r 
Wczoraj w dniu rozgrywania się walki 

o G. Sląsk i jego przynależność do Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Komitet Wielkiego Ty- 
godnia G. Siąskiego łącznie z centralnym 
Komitetem G. Sląskim, 
nabożeństwo w kościele 00. Pujarów. Na 
nabożeństwie byl obecni Marszałek Sejmu 
Trątupczyński oraz plenum Komitetu wyko- 
nawczego Wielkiego Tygodni: G. Sląskiego 
z Adamem hr. Zamoyskim, jako prezesem 
na czele tudzież z wiceprezesem gen. Lati- 
nikiem i skarbnikiem Kronenbergiem. Przed 
nabożeństwem w;głosił krótkie przemówienie 


zamówił specjalne 


Stancel obaczył we* Lwowie ukształeoną, 
grzeczną i pięknie odzianą dzieweczkę, imie- 
niem Małgorzata. Była ona sama niby perła 
prawdziwa, „z jednejże konchy Z boginią 
Wenus zrodzona*. Takze „słowa jej perłom 
były podobne, a oddech przyjemnym zapa- 
chem róż“. Oczarowany Stancel nie miał już 
poco wracać do ojczyzny, pozostał we Lwowie 
i ożenił się z Maigorzatą. Prowadził tu 1m- 
teresa handlowe w większym stylu, posiadał 
kamienicę w Rynku i dał początek  możnej 
rodzinia Szole Stanelowiczów. 
è Na dwadzidścia lat przed Stanciem, 
przybył do Lwowa z Wrocławia stryj jego, 
Wolfgang, czyli Wolf Szole. Podobał mu się 
Lwow tak ze stosunków handlowych, jak i 
„panienek grecką uprzejmością*. Jedn z ztych 
pamenek szczególnie wpadła Wolfowi w:oko 
1 uwięziła go „uprzejmi mi oczyma“ na zawsze. 
Patrycjuszowska była to 
Dorotka Hazówna. 
Zeszedł się Wolf z Hazem, wilk z za- 
jącem, a to zestawienie szczególne nazwisk, 
jak i rola niezwykła, jaką spełnił zając, ua- 
sunęła Zimorowiczowi pomysł do dowcipnego 
wierszyka : 


cora, a zwała się 


Wilk pięknego zająca zoczył razy kilka, 
Zając wdziękiem samego złowił łatwo wilka. 


W długiem i szczęśliwem pożyciu z Do- 
rotą. miał Wolf Szole dwunastu synów i tyleż 
córek. Ród jego szeroko zasłynął, a putom- 
kowie pisali się Szole Wolfowicze. 


Po Mszy św. ks, biskup Sapieha zaintono- 
wał „Te Deum“. 

W południe w sali Rady miejskiej od- 
było się uioczyste posiedzenie, na które 
był obebny także prez. in. Warszawy Drze- 
wiecki. Prez. mKrakowa Fedorowicz w prze- 
mówieniu wskazał na doniosłe znaczenie 
uchwalenia konstytucji i przedłożył rezolucję, 
wyrażającą Sejmowi wyrazy czei i hołdu za 
doprowadzenie do skutku ustawy konstytu- 
cyjnej, Przemówienie zakończył słowami: 
„Niech żyje naród, niech żyje Sejm, niech 
żyje Naczelnik Państwa, niech żyją wszyst- 
ie stany“. Rezolucję uchwalono przez akla- 
mację. W ciągu dnia dzisiejszego miasto było 
bogato dekorowane. 


TAO So | nn. dza e 


Po zawarciu pokoju. 


N. W. Tagblatt ogłasza rozmowę z po- 
słem polskim w Wiedaiu dr. Marcelim Sza- 
rotą w sprawie zawarcia pokoju w Rydze. 
Szarota powiedział, że zarówno po stro- 
nie rosyiskiej jak i po stronie polskiej są 
szczere zamiary. 

Pokój podpisany w R.ydze jest pokojem 
nie dypiomatów, ale pokojem narodów i już 
z tego względu można powiedzieć, że będzie 
on miał qalcko idące skutki i wywrze wpływ 
na ogólną sytuacię na wschodzie Europy. 
Nadzieja definitywnego ustalenia stosunków 
na wschodzie jest tembardziej uprawniona, 
że układ polsko-rumuński i tworzący się blok 
państw bałtyckich będą stanowiły bardzo 
skuteczną gwaraneję pokoju. 

Pokój wRydze jest wypadkiem histu- 
rycznym, a skutki jego prędzej ezy później 
wywrą wpływ na ogólna] sytuscję światową. 
W Rosj sowieckiej istniała wprawdzie przez 
pewien czas tei:dencja zawarcia- pokoju z Pol- 
ską na krótką meię, obecnie jednak niema 
powodu do przypuszczenia, jakoby owa reser- 
vatio mentalis istniała dalej po stronie bol- 
szewików. Przeciwnie, wszystko wskazuje na 
to, że bolszewicy doszli do przekonania, iż 
trwały pokój z Polską jest dla nich kwestją 
żywotną. 

Polska dąży de likwidacji stosunków 
prawno państwowych, które istniały od prze- 
szło wieku między Rosją i Polską. Cokolwiek 
później nastąpi w Rosji, będziemy mogli pa- 
trzeć spokojnie na wypadki, Nawet nowa 
Rosja carska nie miałaby siły prowadzenia 
wojny wbrew woli narodu. 


Wiedeń. Wczoraj zjawil się w posel- 
stwie poiskiem w Wiedniu prezydent austr. 
zgromadzenia narodowego dr. Weisskirchner 
i złożył życzenia z okazji podpisania traktatu 
w Rydze, 


Niesnąski gdańskie. 


W sobotę odbyło się w Gdańsku po- 
siedzenie wydziału głownego Sejmu gdańskie- 
go, na którem prezydent Sahm zdał sprawę 
Z TJROWAM w sprawie polsko-niemieckiego 
układu transitowego. 

„Prezydent Sahm zaznaczył między in- 
nemi, że w Paryżu wyłoniła się różnica zdań 
między delegacjami polską i gdańską pod 
względem zapatrywań na art. VI. konwencji 
polsko-gdańskiej. 

Prezydent Sahm zaznaczył, że zarówno 
on jak i cały Senat Gdańska stoją na sta- 
nowisku, iż art. VI. nie rozróżnia, jakie są 
międzynarodowe układy i traktaty, w których 
wolne miasto (Gdańsk jest zainteresowany 
oraz co zatem idzie, że takie układy i trakta- 
ty nie mogą być zawierane przez Rząd Pol- 
ski bez poprzedniego naradzenia się z wolnem 
miastem Gdańskiem. Należy jednak ruróżnić 
pomiędzy układami i traktatami, w których 
miasto Gdańsk uczestniczy jako strona za- 
wierająca ten traktat, a takimi układami i 
traktatami, które zawiera Polska z innymi 
kontrahentami, a w których Gdańsk jest tyl- 
ko pośrednio zainteresowany. Przy tych osta- 
tnieh traktatach i układach wystarczy po- 
przednie paradzenie się z Gdańskiem we 
formie deklaracji Senatu. Przy pierwszym 
jednak rodzaju układów i traktatów, nieo- 
dzownem jest — zdaniem prezydenta Sah- 


fabrykację broni w Gdańsku, gdyż byłoby, 
to sprzeczne z art. S$ traktatn wersalskiego. į 

Dnia 8 lutego b. c. wysłuchawszy spra-; 
wozdanta w  kwestj: fabrykacji broni w: 
Gdańsku, zaproponował Lidze Narodów udzie- 
lenie pozwolenia na fabrykację na przeciąg 
najblizszych 3 lat pod kontrolą Ligi Naro- 
dów. W nocie z 17 lutego proponuje on roz 
szerzenie pozwolenia, przedkładając Lidze 
uchwałę robotników gdańskiej fabryki broni, 
która oświadcza, że zakaz Ligi Narodów spo- 
woduje wyrzucenie na bruk 1.500 robotni- 
ków. Liga nie przyjęła tej propozycji i obe- 
enie powzięła ostateczną decyzję, zakazującą 
fabrykację broui. 


Gdańsk. Przewodniczący rady portowej 
w Gdańsku pułk. De Reigner przybędzie 
dziś do Gdańska. 


Niemcy przyparte do muru, 


Z Mülheim donoszą: Około godziny 7 
rano zachodnia część Mńlheimu wraz z for- 
tem Steckdorf została obsadzona przez woj- 
ska fraueuskie 1 belgijskie. Komendant wojsk 
coalicyjnych wydał rozkaz, na podstawie 
którego personal zakładów komunikacyjnych 
będzie podiegał jego władzy. 

W Duisburg wojska koalicyjne obsa- 
dziły dworzec Oberhausen West i szluzy w 
okolicy kanału Emskiego. 

Dzienniki niemieckie doniosły, że woj- 
ske francusko-belgijskie przeszły przez Es- 
sen, co nasuwałoby przypuszczenie, że woj- 
ska te posunęły się naprzód o 1v kim. Wia- 
domość ta opiera się w całości na nieści- 
stych informacjach, albowiem ruch, który 
się odbył na tej przestrzeni, jest tylko zwy- 
ezajnem przesunięciem placówek, które po- 
sunęły się po ostatniej inspekeji gen. Wey- 
ganda w myś] jego uznania. Nowe placów- 
ki rozmieszczono mniej więcej o dwa kilo- 
metry bardziej na wschód. Stoją ona obecnie 
nad rzeką Ruhr, co umożliwia im czuwa- 
nie nad drogą, prowadzącą z Duisburga i 
Rukhrort. 

Lidove Noviny donoszą, że na wypadek 
konieczności zbrojnej interwencji przeciwko 
Bawarji, Czechosłowacja otrzynałaby man 
dat przeprowadzenia represji, a wówczas 
wojsko czecho- słowackie wkroczyłoby do 
Bawarji. 

Paryscy korespondenci pism amery- 
kańskich donoszą, że nowe sankcje wejdą 
w życie, jeżeli Niemcy do dnia 23 b. m. nie 
zapłacą kwoty żądanej przez komisję repa- 
racyjną. Ponieważ do tego czasu wynik gło- 
sowania na Górnym Śląsku będzie już ogło- 
szony, sądzą, ze nastąpi pewne ziagydzenie 
sytuacji. 

W rozmowie z przedstawicielem Exzcel- 
siora oswiaaczył Orlando, że zbyt kocha 
Francję, by nie przyklasnąć zarządzeniom, 
powziętym w Londynie. Sądzi on, że zarzą- 
dzenia wojskowe wydadzą wspaniały rezul- 
tat, gdyż prawdopodobnie Niemcy zdecydują 
się wykonać zobowiązania. Jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, by ci, którzy dokonali napadu, 
zrzucić się mogli z obowiązku zapłaty za spu- 
stoszenia, których się dopuścili. 

Pod przewodnictwem sekretarza Lewal- 
da odbyła się w Berlinie d. 17 b. m. kon- 
fereneja przedstawicieli związków przemy- 
słowych, gospodarczych i socjalnych nowo 
okupowanych terenów w Nadtenji, oraz do- 
radey parlamentarnego dla terenów okupo- 
wanych z rządem i komisarzem rządowym 
dla tych terenów tudzież przedstawicielami 
władz administracyjnych w Nadreuji. Nara- 
dy dotyczyły przedewszystkiem nowej sytua- 
cji w Nadrenji, wytworzonej prz-z zaprowa- 
dzenie granicy celnej. Komisarz rządowy dla 
terenów okupowanych przedstawił między 
innemi granicę ełową, która rozpoczyna się 
o 10 klm. na północ od Hamborn nad Re- 
nem i biegnie 12 klm. na wschód od Renu 
aż do przyczółka mostowego kolońskiego. 
Osterfeld i Muhlheim nad Rura są włączo- 
ne do terenu okupacyjnego, Essen pozostaje 
mniej więcej o 4 klim. na wschód od grani- 
cy, Eberfeld i Barmen leżą poza granicą 
ełową. Dalej pójdzie granica prawdopodo- 
bnie wzdłuż gramiey wschodniej przyczółków 
mostowych. Teren pomiędzy « przyczółkami 
mostowymi będzie częściowo poza granicą 
ełową, częściowo, zaś włączony zostanie do 


obszaru cłowego. Strefa okupacyjna amery- 
kańska należeć będzie także do obszaru ełv- 
wego, jednakże Amerykanie nie będą brali 
bezpośredniego udziału w pobieraniu ceł. 


ne. Największem następstwem zaprowadze- 
o swojem stanowisku, skoro tylko Wydział;nia tej granicy ełowej będzie to, że rynek 
zbytu dla wyrobów niemieckich na terenach 
omawiają kwestję|okupawanych będzie ogromnie ograniczony, 
fabrykacji broni w Gdańsku. Dziennik otrzy- impor zaś towarów zagranicznych będzie u- 
atwiony 


kowani powstańcy musieli kapitulować. Zdo- 
bycie Kronsztadu jest w historji wojny z te- 
go powodu ciekawe, ża wojskom czerwonym 
udało się idąc po lodzie, zająć twierdzę mor: 
ską, uzbrojoną w ciężkie działa. 


wezwanie, w którem obiecuje im darowanie 
winy, jeżeli poddadzą się rozkazom armji 
czerwonej. 


katerynosławia do zarządu partji komunisty- 
cznej, w którym gwarantując za wierność 
swego wójska, wyraża nadzieję, że powstań- 
cy w Krosztadzie nie będą surowo ukarani. 


dle Timesa Dzierżyński kazał onegdaj are- 
sztować naczelnego wodza armji boiszewi-- 
ckiej Kamieniewa i szefa sztabu gen. pułk. 
Lebediewa. 


botników w Petersburgu 2.000 tonn fasoli, 
500 tonn ryżu, 60 tonn tłnszczu, 50 tonn 
smalcu, 300 tonn grochu. Transport ten ma 
nadejść do Rawla 26 b. m. 


domości otrzymanych onegdaj przez koła o- 
ficjalne w Londyme, bolszewicy w następ- 
stwie wydarzeń z ostatnich dni 15, zostali 
korupletuie pobici i wypędzeni z Armenji. 


cześnie do Gruzji, Walczą oni o posiądanie 
Batum. 


Konferencja w sprawie żydowskiej, 


munikuje: Dnia 19 b. m. o godz. I po po- 
łudniu odbyła się w Ministerstwie skarbu 
w obeeności Ministra spraw zagranicznych 
Sapiehy 1 Podsekretarza stanu Wróbiewskie- 
go zwołana przez Ministra skarbu Steczkow= 
skiego kvnfereneja prasowa w sprawie Ży« 
dowskiej, na której Minister Steczkowski ja- 
ko przewodniczący komitetu międzyministie- 
rialnego dła spraw żydowskich złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 


publiczna nie są dostatecznie poinformowa- 
ne o celu, treści i biegu narad, które od 
dłuższego czasu odbywają się między Rzą- 
dem a przedstawicielami rożnych ugrupow 
uwazaliśmy za stosowne zaprosić Szanown 
panów na dzisiaj w celu dania im w tym 
kierunku wyjaśnień. s 


świadomość, że interes publiczny wym 
uregulowania u nas t. zw. kwestji żydov 
skiej, która będąc pozostałością z czasów pa- 
nowania rosyjskiego, w czasie wojny Świato- 
wej nabrała pewnej ostrości. W interesie pù- 
blicznym leży bowiem, aby Państwo miało 
na wewnątrz żydostwo całkowicie i bez za- 
strzeżeń po swojej stronie, a na zewnątrz 
wskutek fałszywego przedstawiania pan 
cych u nas w tej dziedzinie stosunków n 
było narażone na zarzuty, przynoszące mu 
szkodę materjalną i moralną. 


one w kierunku rewizji obowiązujących prze- . 
pisów administracyjnych, względnie ustawo-- 
wych, nakładających pewne ograniczenia na 
ludność zydowską, względnie uszczuplając 
możność ich zarobkowania 


uregulowania stosunków gmin wyznaniowych 


żydowskien w tym kierunku konkretne 
pozycje, które będą podstawą dalszych na 


dobrze i skutecznie dla Interesu publiezn 
tylko wówczas będzie mogła być załatwi 
jeżeli zarówno prasa, jak i społeczeństw 
obi stron uzgodnią swe stanowisko co do 
tego zagadnienia ze stanowiskiem Rządu, a 
przedewszystkiem uświadomią sobie konie- 
E znalezienia sposobu zgodnego współ- 
ycia. 


Stawki taryfy cłowej nie są dotąd zna- 
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Z sowieckiej Rosji. 


Kronsztad upadł. Osaczeni i ciągle ata- 


Zinowiew wystosował -dc powstanców 


Budzienny wystosował telegramin z Je- 


Dame. Ztg. donoszą z Londynu, że we- 


U firm londynskich zamówiono dla ro- 


Daily Express donosi, że wedle wia- 


Bolszewicy i Furey wtargnęli równo- 


Biuro prasowe Ministerstwa skarpu ko- 


Wobec tego, że prasa a więc i opinja 


Funktem wyjścia owych narad b 
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Co do szczegółów owych narad, to id 


w stósunkt do 


na 


Rozumie się samo przez się, że spr 


IV. Sprawozdanie tygodniowe 


Polskiego Komitetu zbiórki marek pocz- 
towych na cele narodowe i społeczne 
we Lwowie, ul. Stryjska 24. 


I. Weśrodę 16 bm. ukończyliśmy sprze- 
daż marek pocztowych na dochód plebiscytu 
górnosląskiego i złożyliśmy uzyskaną ze sprze- 
daży tosów i marek gotówkę w kwocie 14 
tys. 500 marek w komitecie obrony kresów 
zachodnich. Wobec tego jednak, że nie zdo- 
łaliśmy rozsprzedać wszystkich marek, ofia- 
rowanych w ostatnich dniach na plebiscyt 
górnośląski, przeto spodziewając się dodatko- 
wych jeszcze zakupów, odkładamy zestawie- 
nie kasowe naszej akcji plebiseytowej wy- 
mianieutera hojniejszych ofiarodawców do 
następnego sprawozdania, które ukaże się w 
nr. 66 Grażety Lwowskiej. 

JT. Datki w markach pocztowych zło- 
żyli w dalszym ciągu następujące osoby, in- 
stytucje społeczne i urzędy : 

Ze Lwowa: Antoniewska Włady- 
sława, Baran Jarosław, Dziedziecówna Ma- 
rja (kilka tysięcy sztuk), N. Gilazerowa, N. 
Grochowski urzędnik dyr. kol. (marki wart. 
około 500 marek), Grzywińska Jadwiga, He- 
rold Marjan, Herołd Zenon, dr. Litwinowi- 
ezowa, dyr. KŁomnicki Maksymiljan, Naczeł: 
nictwo sądu pow. S. I., N. Papierzowa (3100 
sztuk), Powidzki Tadeusz, Uczniowie klasy 
IM b I szkoły realnej: Jaworowiez, Karpiń- 
ski, Michalowski, Pawłowski i Strzelecki, 
uezniowie IV. gimnazjum (kilkadziesiąt ty- 
sięcy sztuk). 

Z prowincji. Faliszewski Stani- 
sław, aptekarz z Baligrodu, W. Jastrzębski 
z Obertyna, N. Grzywiński z Lubaczowa, 
Filja Banku kupiectwa polskiego w Stani- 
Sławowie, Naczelnictwo sądu powiatowego 
w Kałuszu, Piotrowski Władysław Czesław 
dyr dóbr z Janowa, Strzelecki Tadeusz z 
Sanoka, ks. Szpunar z Brzozowa, N. Stasz- 
kowa z Kosowa, Starostwo w Cieszanowie, 
J. Widmann z Brzeżan, uczniowie klasy Ia 
gimn. państw. w Brzeżanach, uczniowie I. 
gimn. państw. Kołomyi. 

Z Argentyny: 
Rosario de Santa Fé. 

Z Francji: Weigelt, szef głównej 
kaneelarji Polskiej Bazy morskiej w Cber- 
bourg u. 

Z Włoch: Ks. Stanisław Filipiuk 


Tow. Polskie w 


= z Pesaro. 


Z SBerbji: 
Baszni. 


S. Dychdalewicz z 


r 
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Nowa lokata kapitału. 


Magistrat m. st. Warszawy w najbliż- 
Szym czasie wypuszcza pożyczkę nowego na 
rynku naszym typu, pod nazwą: „5 proc. 
Warszawska pożyczka przezorności*. Nabyw- 
cy obligacji tej pożyczki osiągną nadzwy- 
czajne korzyści, których nie dawały inne, 
dotychczasowe pożyczki miejskie, a miano- 
wicie przy umorzeniu tej pożyczki drogą pół- 
rocznych losowań, z których pierwsze odbę- 
dzie się juź w dniu 1 lipca 1921 r. za każ- 
de 100 marek umorzonej obligacji wypłacać 
się będzie 200 marek. 

Tym sposobem pożyczka ta słusznie 
nazwaną jest „pożyczką przezoruości, gdyż 
choć w chwili obecnej nie daje dochodu po- 
nad 5 proc., zapewnia jednak zwrot kapitału 
w podwójnej wysokości. Typ takiej pożyczki 
i z tego jeszcze względu jest bardzo dogo- 
dny dla nabywców, iż zabezpiecza ich od 


-straty na walucie, gdyby ta w dulszym ciągu 


uległa zniżee. 

Pożyczka ta, jak i poprzednie, zabez- 
piecza się całym majątkiem i dochodami 
miasta, a Warszawa posiada bezsprzecznie 
pierwszorzędną ewikeję, ogólna bowiem suma 
dotychczasowego zadłużenia miasta nie prze- 
kracza jednej dwudziestu piątej części warto- 
ści majątku miejskiego. 

tozatem dochody z podatków nie są 

jeszcze należycie ustalone i wyzyskane z po- 
wodu nieotrzymmania dotychczas przez miasto 


= uprawnień do pobierania całego szeregu po- 


datków; z wejściem jednak wkrótce w życie 
opracowanej już ustawy „o zasileniu finan- 
"sów miast“ dochody miasta z tego źródła 
będą bardzo znaczne. 

W tych warunkach „5 proe. Warszaw- 
ska pożyczka przezorności* posiada niewąt- 
pliwie rękojmię nader korzystnego papieru 
publicznego, opartego na trwałych podsta- 
wach, to też Pocztowa Kasa Oszezędności 
zapewniła sobie wcześniej nabycie znacznej 
części obligacji tej pożyczki na sumę 200 
miljonów marek, (a i inne instytucje, które 
lokują swe kapitały w publicznych papie- 
rach, zwracają się również o nabycie obliga- 
cji tej pożye'ki. 

Czy pozostanie jeszcze część obligacji 
i w jakiej ilości do subskrypcji dla osób 
prywatnych, dotychczas nie ustalono. 
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Lwów, 21 marca 1921 


Kalendarz. 

W torek: 22 marca. 

Rzym.-kat.: Katarzyny wd. 
! Gr.-kat: f 40 Muczen. 
| Słowiański: Godysława. 

Wschód słońca o godzinie 6 min. 45, 
zachód słońca o godz. 7 minut 04. 


Temperatura c godzinie 12 w południe 
+ 7 stopni. 

— Wyszły z druku Nr. 24 i 25 
Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
lz dnia 15 marca 1921 r., zawierające treść 
następująca : 


Nr. 24: 
136. Ustawa z dnia 4 lutego 1921 r. 
o ustanowieniu orderu „Orła Białego“. 


187%. Ustawa z dnia 4 lutego 1921 r. 
o ustanowieniu orderu „Odrodzenia Polski*. 


ń Nr. 25: 

188. Rozporządzenie Ministra Sprawie- 
dłiwości i Miuistra b. Dzielnicy Pruskiej, 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu, z dnia 
10 marca 1921 r., w przedmiocie rejestru 
spółdzielni. 

139. Rozporządzenie Ministra Sprawie- 
dliwości w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
oraz Ministrem Przemysłu i Handlu z dnia 
11 marca 1921 r., o opłatach w postępowa- 
niu rejestrowem. 


l 140. Rozporządzenie Ministra Kolei 
Żelaznych z dnia 25 lutego 1921 r., w spra- 
wie taryfy ma bilety dodatkowe na miejsca 
numerowane (plaekarty) w pociągach, prze- 
znaczonych dla przewozu osób. 


141. Rozporządzenie Ministra Kolei 
Żelaznych z dnia 2 marca 1921 r,, w przed- 
miocie uzupełnienia taryfy ogólnej na przewóz 
towarów, zwłok i zwierząt, 

142. Rozporządzenie Ministra Przemy- 
słu i Handlu z dnia 2 marca 1921 r., w 
przedmiocie uzupełnienia, listy stowarzyszeń 
i organizacji, uprawnionych do wysyłania 
swych przedstawicieli do Głównego Urzędu 
Przywozu i Wywozu. 


— Prezydnt Ministrów Witos, przy- 
jechał wczoraj rano do Lwowa 1 brał udział 
w obradach kongresu P. S. L. Po południu 
wyjechał automobilem ze Lwowa do Janowa. 
Towarzyszyli mu: Wicemarszałek Sejmu po- 
seł Bojko, Gen. Delegat Rządu dr. Gałecki 
i sekretarz Premjera Angerman. Na rynku 
w „Janowie zgromadziły się tłumy ludności. 
Powitał w gorących słowach Prez. Witosa 
burmistrz Szezepanowski, przyjmując go chle- 
bem i solą. Następnie przemówił mały chłop- 
czyk. Prez. Witosowi wręczono kwiaty, przy- 
czem urządzono mu wielką owację. 

Następnie udał się Prez. Witos do bu- 
dynku gminnego, gdzie przyjął deputację 
ludności, przyjinując od niej rozmaite Życze- 
nia i skargi. Z budynku gminnego udał się 
Prez. Witos do tartaku i stolarni dyrekcji 
odbudowy, gdzie dyrektor odbudowy woje- 
wództwa lwowskiego Welezer udzielał obszer- 
nych wyjaśnień. Prez. Witos żywo interesc- 
wał się zakładami przemysłowymi dyrekcji 
odbudowy. Z Janowa przybył Prez. Witos 
na dworzec lwowski i stąd odjechał wieczo 
rem do Warszawy. 


— Przemiana urzędu pocztowego 
na agencję pocztową. Z dniem 1 kwietnia 
1921 przemienia się urząd pocztowy Besku 
pow. Sanok na agencję pocztową i przy- 
dziela się do urzędu poezłowego Wróblik 
szlachecki jako urzę :u zbiorczego. 4 powodu 
tej przemiany dotyczący okręg pocztowy nie 
ulega zmianie. 


— Utworzenie Agencji pocztowej 
w Kudańcach. Z dniem 1 maja b.r. wcho- 
dzi w życie w miejscowości Rudańce powiat 
Lwów, agencja pocztowa III. stopnia, 

Agencję tę przydziela się do urzędu 
pocztowego Zółtańce jako urzędu zbiorczego. 
Miejscowy okręg doręczeń agencji pocztowej 
w Rudarńcach tworzą gmina i obszar dwor- 
ski Budańce, zaś gminy Kukizów i Remenów 
z obszarem dworskim przydziela się do za- 
miejscowego okręgu doręczeń tej agencji 
pocztowej. 


— Komunikat. Komunikatem z dnia 
12 marca b. r. podał Wydział spraw apro- 
wizacyjnych do publicznej wiadomości, że 
Ministerstwo aprowizacji wstrzymało czasowo 
wprowadzenie w życie rozporządzenia Mini- 
stra aprowizacji z dnia 22 lutego b. r. Dz. 
U. R. P. Nr. 21 i zezwoliło na sprzedaż wy- 
robionych (zamagazynowanych) przed 5 mar- 
ea b. r. szynek do dnia 29 marca b. r. 
Telegraficznym reskryptem z dnia 15 marca 
1921 r. Nr. 21051 Ministerstwo aprowizacji 
rozszerzyło powyższę zezwolenie i dozwoliło 
na sprzedaż wszystkich wogóle wędlin, Wy- 
robionych (zamagazynowanych) przed 5 mar- 


ea 1921, a nadto także wszelkiego rodzaju 
tłustych serów, cgraniczyło jednak równo- 
cześnie podany wyżej termin sprzedaży do 
dnia 26 marca 1921 włącznie. Od dnia 
27 marca br. powołane wyżej roporządzenie 
Ministerstwa obowiązywać będzie bewzglę- 
gnie w całym kraju. 

Wydział spraw aprowizaczyjnych dla 
Małopolski. 


— Dla przewozu urlopowanych Żoł- 
nierzy na nadchodzące święta Wielkanocne 
Dyrekcja kolei państw. w Warszawie uru 
uhamia dodatkowe specjalne pociągi. 

— Spźniona wypłata emerytury i 
pensji wdewiej pewnej części emerytom 
kolejowym za l marca 1921, spowodowana 
została zaginięciem przeszło 2000 czeków 
Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, 
zostały sporządzone natychiniast duplikaty 
tych czeków, które osobnym posłańcem od- 
wiezione zostały do pocztowej Kasy Oszczę- 
dności w Warszawie. Wypłata zatem za- 
ległej emerytury za marzec 1921 nastąpi w 
tych dniach*, 

— Kongres P. S. L. obradował wczo- 
raj przed południem w sali „Filharmonji“ 
Z braku miejsca, sprawozdanie odkładamy do 
przyszłego numeru. 

— Na rzecz plebiscytu na Górnym 
Słąsku złożyło Dowództwo grupy inżynier- 
skiej nr. 5 we Lwowie 3300 marek, za któ- 
to hojny dur w imieniu Armji składam 
moja najserdeczniejsze podziękowanie. 

Dowódca Okręgu gen. Lwów. 


Lamezan- Salins m. p. 
generał-porucznik. 

— Że sprzedaży odznak plebiseyto- 
wych uzyskano wczoraj wieczorem w Kasy- 
nie i Kole literack. art. 8888 Mp. 

— Wieczór górnośląski zgromadził 
wczoraj w Kasynie i Kole liter.-artyst. nie- 
widziane tam ezęsto tłumy publiczności. Prof. 
dr. Eug. Romer mówił —jak zwykle — z siłą 
i głęboką wiarą w słuszność wygłaszanych 
słów, dziękowano mu też gorącymi oklaska- 
mi Również serdecznie przyjmowano, zmu- 
szając do uaddatków, deklamatorkę p. Hała- 
cińską-Gawlikowską, oraz śpiewakęw: p. Ar- 
gasińską-Chojnowską i p. Cyganika. Akom- 
panjament p. Wojnarowicza zyskał ogólne 
uznanie. Publiczność opuszczała salę w na- 
stroju bardzo podniosłym. 

— Podwieczorek 
za Zbrucza, urządzony w sobotę w hotelu 
Georgea, powiódł się doskonale. Zabawa 
była bardzo ożywiona, do kasy komitetu, 
opiekującego się uchodźcemi, wpłynęło 87.000 
Marek. 

4 Albin Rayski, obywatel wielkiego 
umysłu i nieskalanej prawości, goracy szer- 
mierz sprawy narodowej, jakoteż idei demo 
kratycznej, zmarł dnia 18 b. m. w naszem 
mieście w 78 roku życia. Pogrzeb odbył się 
wczoraj. 

Wyrażając tu żal głęboki nać tą świeżą 
mogiłą, zastrzegamy sobie omówienie tej 
bolesnej straty. 

— Skonfiskowany został w całości 
artykuł pod napisem „Z dnia — 1 co i to“, 
zamieszczony w Nrze 20 Wperedu z 20 bm. 

— Miljonówka. Wygrana miljonówki 
padła w sobotę na Nr. 0,050.202, wysłany 
swego czasu do Poznania. 


— Niepokój paskarzy skutkiem po- 
koju. Z Warszawy donoszą: Od kilku dni 
zapowiadane podpisanie pokoju w Rydze za- 
niepokoiło paskarzy. Objawia się to, jak po- 
dają dzienniki, w spadkach papierów warto- 
ściowych i walorów, i Baissa na giełdzie, 
która wczoraj zmieniła się w formalny po- 
płoch. Kursy w ostatnich dniach spadły o 30 
procent. Spodziewany jest dalszy spadek. 


Jeńcy polscy w Petersburgu. 
W dalszym ciągu sekcja wywiad. „Czerw. 
Krzyża* w Krakowie podaje następujące na- 
zwiska jeńców: Kozłowski W. p. 39, Kraska 
S. p. 2, Krawczyk W. p. 2, Krauz W: p. 14, 
Krauze W. p. 14, Król M. p. 159, Król A. 
p. 88, Krotla Fr. p. 17, Krotoszyński M. 
p. 31, Królak S. p. 13, Królikowski J. p. 29, 
Kruk S. p. 6, Krysk J. p. 86, Krzymowski 
P. p. 1, Książek S. p. 16, Kubaś J. p. 9, 
Kuczujewski ©. p. 40, Kujawa A. p. 159, 
Kulary J. p. 8, Kuligowski J. p. 2, Kulik 
A, p. 17, Kulpa B. p. 61, Kulpa J. p. 68, 
Kułago W. p. 40, Kułak B. p. 38, Kurek 
K. p. 24, Kurek S. p. 45, Kuzicki J., Kwar- 
ciak M. p. 39, Lacek J. p. 16, Laczek W. 
p. 12, Łapek J. p. 3, Lazarczyk M. p. 4, 
Laszmyt J. p. 24, Lechowski S. p. 31, Leon- 
czuk M. p. 8, Leśniak P. p. 48, Liewandow- 
ski J. p. 4, Lewandowski K` p. 16, Lezań- 
ski M. p. 56, Libi A. p. 14, Lipwarowicz 
H. p. 28, Lesdawski J. p. 16, Lisgka St. p. 
16, Longwa Z. p. 2, Loptoda P. p. 56, Lu- 
bowiez W. p. 33, Luciak F. p. 8, Ludy- 
jan A. p. 10, Łoś A. p. 28, Maciejewski J. 
|» łę 
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— Z polskiego Towarzystwa Przy- 
rodników im. Kopernika. Posiedzenie na- 
ukowe Oddzłału lwowskiego odbędzie się we 
wtorek, dnia 22 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali Instytutu Geologicznego Uniwersytetu. 
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Na porządku dziennym: 1. odezt prof. dra 
Jana Czekenowskiego „Z Antropologji obsza- 
szarów nadbałtyckich“, 2. naukowe komu- 
nikaty. 


Księżniczka Bajomonte. Najpiękniej- 
sza z księżniczek Lea, w przecudnych ogro- 
dach ojeowskiego pałacu, wśród zapachu róż, 
na srebrnych promieniach księżyca wyma- 
rzyła sobie swoją miłość. "kochanym był 
młody maiarz, Ricardo, ale dumny książe 
ani pomyśleć nie chciał o podobnem mal- 
żeństwie, i Lea, choć nad życie kochala 
matkę, poszła w świat i w cichym kośenółku 
wzięła ślub. Uśmiechnęło się teraz szczęście 
jak snop słonecznych promieni .. Lecz wkrót- 
ee zasłoniła je czarna chmura. Stanęła Lea 
na żałobnej drodze, eo wiodła ją do trumny 
matki. Odtąd straciła pamięć a «wa sprawą 
księcia umarfa dla męża. A kiedy pc kilku 
latach snu ednalazła miłość swoją — ujrza- 
ła, że miejsce jej już było zajęte. Widziała 
Lea, że ma za sobą wszystkie prawa świata, 
a przecież odeszła samotna bo uznała prawo 
do życia niewinnego dzioeka. Oto tło, na 
którem rozwija się w „Apollu* prześliczny 
dramat „Lea“, w którym z tytułowej roli 
stworzyła włoska artystka Dyana Korenne, 
prawdziwe arcydzieło. 
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PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 
Pybytć 
Naczelnika Państwa 


w Tarnopolu. 


(Telefonem od naszego specjalnego 

korespondenta). 

Tarnopol. Naczelnik Państwa przybył 
do Tarnopola o godz. 10 rano. Już przed- 
tem przyjechali ze Lwowa Generaluy Delegat 
Rządu dr. Kazimierz Gałecki, generał włoski 
Romei, generałowie francuscy Niessel i Ray- 
nal, dowódea generał Stanisław Haller, 
wszyscy w otoczeniu licznych świt. 

Wjeżdżającego Naczelnika Państwa powi- 
tała orkiestra wojskowa Hymnem narodowym. 
Pierwszy powitał (io Generalny Delegat, 
poczem Naczelnik Państwa przywitał się z 
reprezentantami państw Sprzymierzonych i 
generałami, następnie odebrał raport od dc- 
wódcy kompanji honorowej i przeszedł wzdłuz 
jej frontu. 

Wśród oficerów, którzy przybyli na 
dworzec, byli obecni: generał Haller, do- 
wódea 12 dywizji pułkownik Januszajtis 
z szęferu sztabu majorem Rozwadowskim, 
dowódca miasta pułk. Miszke, przedstawiciele 
duchowieństwa polskiego i ruskiego, rabini, 
oraz reprezantanei wszystkich władz miej- 
seowych. Kierownik starostwa, radca Jury- 
stowski przedstawił Naczelnikowi Państwa 
delegacje. 


Imieniem miasta witał Naczelnika Pań-. 


stwa komisarz rządowy Leńkiewicz, który 
zaznaczył, że po siedmioletniej wojnie, Tar- 
nopol, który tyle ucierpiał, wita Naczelnika 
Państwa z entuzjazmem. Zakończył okrzykiem, 
powtórzonym z zapałem przez wszystkich 
obecnych: „Niech żyje Naczelnik Państwa!“ 

Imieniem żydów przemówił dr. Parnes, 
składając hołd za opiekę i orędownietwo, za- 
znaczając, że serca żydowskie oddane są Na- 
czełnikowi Państwa. 

Imieniem włościan przemówił wójt z 
Ichrowic, a wiiając Dostojnego Gościa chle- 
bem i solą, zaznaczył, że ten chleb czarny 
jest symbolem męczeństwa ludu na kresach. 
Wreszcie powitała Naczelnika Państwa mło- 
dzież skautowa okrzykiem: „Czuwaj!* obrzu- 
cając Go kwiatami, 

Wjaz Naczelnika Państwa do miasta 
był wspaniały. Naczeimk Państwa w mun- 
durze marszałkowskim, przejechał w towa- 
rzystwie generałą Hallera przez trzy bramy 
trjumfałne. Powóz Naczelnika Państwa ota- 
czała konna benderja włościan. 

O 11 przed południem rozpoczęła się 
Msza św. polowa na pl, Sobieskiego. 

* 


Powitanie Naczelnika Państwa przy- 
brało charakter niezwykłej manifestacji. Na 
uroczystość tę przybyła nietylko ludność m. 
Tarnopola. lecz i bardzo liczne zastępy z miast 
i wsi okolieznych. 

„ Uroczystość odbywa się w dalszym 
ciągu. 
Stan. Zacharjasiewicz, 


Wyniki głosowania. 


Sosnowiec. Według nadchodzących ra- 
portów z poszczególnych powiatów dotychczas 
znane wyniki głosowania są następujące: 

. Wieś Dąbrówka (pow. bytomski) 
mieszkańców 4.400, za Polską 1.878, za 
Niemcami 852, t. j. za Polską 83-1 pre, 
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Wieś Brzeziny (pow. bytomski) 
6.181 mieszkańeów, za Polską 1.910, za Niem- 
cami $52*(za Polską GT'S pre). 

Wieś Brzozowice (pow. bytomski) 
2.260 mieszkańców, za Polską 991, za Niem- 
cumi 189 (za Polską 84 pre). 

Orzegów (pow. bytomski) 8.501 mie- 
szkańców, za Polska 2.857, za Niemcami 1.345 
(za Polską 65 pre. ). 


Wieś Hudów (pow. zabrzecki) 567, 


mieszkańców, za Polską 268, za Niemcami 
25. (za Polską 91 pre.). 
Hudów (obszar dworski) 244 mie- 


Polska 88:6 pre.) i 
Gizowiece (pow. katowicki) liczba 
mieszkańców niepodana, za Polską 5.000, za 
Niemcami 60, (za Polską 98 pre.). 
Sosnowiee. Według nadeszłych tu tym- 
czasowych obliczeń, zwycięstwo Polski w By- 
tomiu mieście wraz z powiatem nie ulega 
wątpliwości. Liczbowo stosunek przedstawia 
się mniej więcej w ten sppsćb. że za Pol- 
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szkańcow, za Polską 94 za Niemca 13, : 
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ską głosowało 66.000 osób, za Niemcami; 
20.000. 


skim 65 pre. za Polską, w pow. katowiekim 
60 pre. za Polską. Brak jeszeze rozultatów 
z Mysłowic i Huty Laury. 

Sosnowiec. Miasto Królewska Huta za 
Polską 10.752, za Niemcami 32.102. 

Sosnowiec. Powiat tarnogórski z mia- 
stem 70 pre za Polską, pow. oleski (Rosen- 
berg) 50 pre. za Polską, pow. zabrzecki z 
miastem za Polską 65.900, za Niemcami 
52.881, pow. gliwicki wiejski (Landkreis 
Gleiwitz) za Polską 65 pre., Gliwice miasto 
38.082 za Niemcami, 8803 za Polską, pow. 
bytomski wiejski bez miasta 62.955 za Pol- 
ską 48,356 za Niemcami. 

Sosnowiec. Czarnkowiece 92 pre. za 
Polską, Niedbuchów Y5 pre. za Polską. Ksią- 
żowice 84 pre. za Polską, Piekary 86 pre. 
za Polska, 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji telegraticznej). . 


Uroczystość konstytucji. 


Warszawa. W Związku z uchwaleniem 
konstytucji odbyło się w sobotę w Teatrze 
Wielkim uroczyste przedstawienie. Obecni 
byli Naczelnik Państwa. Marszałek wraz 
z posłami, Rząd wiaz z Prezydentem Wito- 
sem, ciało dyplomatyczne, przedstawiciele 
Rady miejskiej i magistratu. Teatr był wy- 
pełniony. Przed przedstawieniem p. Dygas 
powitał Naczelnika Państwa, poczem orkie- 
stra odegrała Hymn narodowy, oraz wyko- 
nano pierwszy akt „Halki“, W  antrakcie 
przemawiał prezydent Rady miejskiej Baliń- 
ski, podkreślając zasługi Sejmu. 7 Następnie 
odegrano trzeci a*t opery „Hrabina“. Około 
godz. 10 wieezorem zabrał głos Prezydent 


Witos i poinformował zebranych 6 podpisa- 
niu pokoju w Rydze. Okrzykom niech żyje 
pokój, niech żyje Naczelnik Państwa, niech 
żyje Witos, miech żyją twórey konstythcji, nie 
było końca. 20 


1 
Warszawa. Monitor Polski zamieszcza 
przedruk rozporządzenia Ministra skarbu z 8 
lutego 1921 w przedmiocie przedłużenia: ter 
minu zapisów na 5 pre. długotermino- 
wą wewnętrzną pożyczkę państwo- 
wẹ Z r. 1920, oraz w przedmiocie przyjmo 
wania obligacji austr. pożyczek wojennych 
przy zapisach na 5 pre. długoterminową we- 
wnętrzną pożyczkę państwowa z r. 1920. 


Telegramy P. A. T.| 


Rokowania rosyjsko-niemieckie, 
Gdańsk. Urzędowo donoszą z Berlina: 


Istnieje nadzieja, że w tej kwestji na- 
stąpi zupełne porozumienie i podpisanie oraz 
wejście w życie wspomnianych postanowień. 


Układ finansowy francusko - węgierski. 


Budapeszt. W czasie dyskusji na zgro- 


Sosnowiec. W powiecie pszczyńskim 
około 80 pic. za Polską, w pow. rybniekim 
około 80 pre. za Polską. w pow. tarnogór- 


W dalszym ciągu rokowań w sprawie! 0 
odnowienia i stabilizacji istniejących między, madzeniu narodowem nad ustawą w sprawie 
Niemcami i Rosją stosunków podpisany bę-, finansowego układu francusko-węgierskiego, 
dzie w Moskwie tymczasowy protokół. Imie-, dotyczącego długów przedwojennych, oświad- 
niem Niemiec podpisze protokół przedstawi- | czył minister finansów Hegedüs, co nastę- 
ciel ministerstwa spraw zagranicznych. | puje: 

Protokół tea zawiera pozytywny układ | Rząd węgierski jest z.3ecydowany we- 
dodatkowy w sprawie ostatecznego rozwią-| dle brzmienia i ducha traktatu pokojowego 
zania kwestji jeńców wojennych, oraz praw! układ ten przeprowadzić i nietylko poczynić 
obu stron. Na mocy tego drugiego a 2 wszelkie wysiłki dla utrzymania pokoju z 
prawa obu stron i zrzedstawicielstw zostały | państwami 
rozszerzone pod względem konsularnym i; swobody 


[i 


Sąsiedniemi, oraz zachowania 
enropejskiego ruchu handlowego, 
handlowo - politycznym. Odnosnie do praw j lecz nadto wykorzystać w najwyższym sto- 
obywateli obu stron układ zawiera przepisy. | pniu wszystkie ż.ódła siły narodowej, ażeby 
które mają umożliwić i zabezpieczyć gospo-, wypełnić zobowiązania zaciągnięte wobec 
darcze stosunki pomiędzy obu krajami. i zagranicy. 


Mocarstwa sprzymierzone i komisja 
reparacyjna muszą jednakże uzłiać, że rząd 
węgierski z niebywałą energią starał się 
osiągnąć ten cel, zarówno przez zastosowa- 
nie ostrego systemu oszczędnościowego, jak 
i przez podniesienie wszystkich podatków i 
stworzenie nowycli żródał dochodu, Skute- 
czne bowiem wykorzystanie wszystkich sił 
narodowych jest tylko możliwe, jeżeli one 
będą poparte z należytem zrozumieniem 
przez wszystkie mocarstwa. 


Pomoc dla Austrji, 


Londyn. Havas. Projekt sojuszniczy, 
udzielenia pomocy Austrji, zawiera warunek, 
że Anglja, Francja i Japonja zobowiązują się 
odłożyć swoje pretensje finansowe, przewi- 
dziane w traktacie w St. Germain i udzielić 
Austrji pożyczek, o ile inne państwa sprzy- 
mierzone postapią w ten saia sposób. Austrja 
będzie mogła w ten sposób oddać wszystkie 
swoje aktywa administracji komisji finanso- 
wej Ligi Narodów, celem zagwarantowania 
powyższych pożyczek, których wartość w zło- 
cia będzie okreslona przez powyższa komisję 
na najbliższem posiedzeniu. Państwa sprzy- 
mierzone dołożą wszelkich starań na konfe- 
rencji w Porto Rose, aby przyczynić się do 
polepszenia sytuacji ekonomicznej środkowej 
i południowo-wschodniej Europy. 


o A OO O O ZE O 


Na Łotwie, 


Ryga. Łotewskim ministrem finansów 
został p. Ringold Kalmin. 


Ryga. Łotwa ratyfikowała konwencję 
pocztową z Rosją. Komunikacja pocztowa 
rozpocznie się, skoro tylko nastąpi ratyfika- 
cja konwencji ze strony Rosji. 


Ryga. Komisja finansowa  konstytu- 
anty łotewskiej przyjęła wniosek c wypu- 
szczenie 1,100.00V rubli papierowych. Socja- 
liści głosowali przeciw temu wnioskowi. “ 


Ryga. Przybył do Łotwy transport 
lnu z Rosji i został zamagazynowany w por- 
tach, ponieważ Rosja nie chce go sprzedać 
po cenie niższej niż na rynkach europejskich. 


Ryga. Prasa łotewska jednomyślnie 
protestuje przeciwko zamierzonej rewizji gra 
nicy litewsko-łotewskiej. lo mimsterstwa 
spraw zagranicznych napływają również pro- | 
testy z miast prowincjonalnych oraz od or-, 
ganizacji politycznych | administracyjnych. 


ZE Z EE i NA 


Luxenburg. (Havas). Komitet syndy- 
katów ogłosił koniee strajku. 


Ateny. Rząd grecki ogłosił nad 
'Fracją stan oblężenia. Zarządzenie to zostało 
wywołane obecnością wojsk bułgarskich nad 
granicą grecką. 

Tryjest. (Havas). Nacjonaliści 
zdemolowali budynek giełdy pracy i klubu 
socjalistycznego w Pirano. 


Budapeszt. Wedle wiadomości nade- 
szły z Bukaresztu dziennik urzędowy rumuń- 
ski ogłosił zarządzenie eo do zmniejsze- 
nia stanu armji rumuńskiej do nor- 
malnego stanu pokojowego. Rozbrojenie ma 
nastąpić w przeciągu kwietnia b. r. 


ae 


Budapeszt. Trybunał w Miskoles ska- 
zał posła Michała Korekesa na 10 miesięcy 
więzienia za poðburzanie ludności w cza” 
sie agitacji wyborczej. 

Praga. Gubernator Rusi przy- 
karpackiaj dr. Zatkowicz zwrócił się do 
prezydenta republiki o zwolnienie go ze sta- 
nowiska guberhatora. 


Praga. Wedle pism tutejszych nezne 


fabryki w półnoenych Czechach za- 


wiesiły pracę ź powodu braku zamówień i 
wysokich płac robotniczych 


Praga. Dzienniki czesk'e donoszą z Ber- 
lina, że Niemcy przygotowują represje 
handlowe wobec koalicji. Sejm Rze- 
szy postanowił wydać zakaz przywozu do 
Niemiec win francuskich. 


Rzym. Hr. Sforza udzielając w par- 
lamencie włoskim odpowiedzi na zapy- 
tanie w sprawach związanych z konferencją 
londyńską, zawiadomił Izbę gmin o zawarciu 
układu handlowego z Czechosłowacją, 0 ma- 
jęcem nastąpić podpisaniu traktatu handle- 
wógo z Rosją, oraz wyraził nadzieję, że zo- 


stanie zawarty ukłaa ekonomiczny równie i 


z Polską. 


Paryż. (Havas). Izba przyjęła konwen- 
cję i uchwały międzynarodowego związku 
pocztowego w Madrycie z 30 listopada 1920 
w sprawie podniesienia mię dzynarodo- 
wych opłat pocztowych. r 


Paryż. (Havas). Król szwedzki zło- 
żył wizytę Millerandowi, który zatrzymał gu 
na śniadaniu. 


Paryż. Komisja dla spraw wojskowych 
Izby deputowanych ustaliła czas służby 
wojskowej rocznika 1922 i naswgpnych 
na 18 miesięcy. 


Londyn. (Havas). Izba gmin przyjęła 
w trzeciem czytaniu 182 głosami przeciw 15 
bill w sprawie odszkodowań. 


Londyn. Daily Telegraph dowiaduje 
się, że między Hardingiem a komisją dla 
spraw zagranicznych senatu przyszło 
porozumienia co do przedłożenia kongresowi 
na najbliższej sesji traktatu wersalskie- 
go z wyraźnem zastrzeżeniem eo do Ligi 
Narodów. 


SL SAWEORCK ZEE: 


Wywóz ziemniaków. Główna komisja 
zakupu intendentury 6-tej Armji komunikuje, 
że na wywóz ziemniaków z terenu 6-te; Ar" 
mji nie potrzeba żadnych specjalnych ze- 
zwoleń. 


Ruch portowy w Gdańsku. W ubie- 
głym tygodniu pzzybyło do portu w Gdań- 
sku 72 okrętów, z tego 18 z rozmaitemi to- 
warami, 15 próżnych, 8 z mąką i zbożem, 
6 węglami, 7 ze śledziami, 2 z rudą, 5 z pa- 
sażerami. 2 z amoniakiem, 9 z pasażerami i 
towarami. W tym samym czasie opuściło 
port gdański 59 okrętów. 


RE ZJ ZZ ec OE m A OT M 


Alicja Braddon. 5) 


Podróż Jana Tregonnell, 


(Ciąg dalszy) 


I. 


Leworthy przebiegał tymczasem ulice 
Grandhester, pochłonięty cały myślami, któ- 
re powracały wciąż skrystalizowane w py- 
tania : Al wą 

— Kim była zamordowana? Kim byi 


jej morderca? Dlaczego popełnił zbrodnię ? 


Leworthy znany był w Grandchaster. 
Dokądkolwiek się zwrócił, spotykał wszę- 
dzie chętnych i usłużnych. Policja, urzędy, 
pomagały mu skrzętnie. Dobre i to — my- 
ślał wikary, lecz. działał na własną rękę, kie- 
rując się intuicją i własnem natchnieniem. 

Przedewszystkiem umieścił w najpo- 
czytniejszem piśmie w Grandehester nastę- 
pujące ogłoszenie: „Zaginiona młoda kobie- 
ta. Ostatni raz widziano ją 30 listopada. Mia- 
ła na sobie duży szal w kraty, bronzowy ka- 
pelusz z niebieskim gazowym welonem. Wszel. 
kie informacje nagrodzi sowicie adwokat 
Brockbank Deansgate“, 

Nastepnie podążył do pana Elsdena z 
Briarsgadte. Tak bowiem rozumował : 

— Ktoś posługujący się czyjąś kartą 
wizytową musi być w jakichś stosunkach 
bliższych czy dalszych z tym adnośnym czło- 
wiekiem. Biletów nie podnosi się przecież 
na ulicy. 

Nie wiele wskórał z tych odwiedzin. 
Pan Elsden przyjął go uprzejmie. Czytał 
owe cgloszemia w dzienniku, ale nie miał 


pojęcia, kimby mogła być owa kobieta, ani 
kto też wziął jego kartę wizytową ? 

Człowiek ów musiał wziąć bilet pań- 
ski potajemnie — zauważył wikary. Lub też 
był to pański znajomy... » 

— Spodziewam się — zaśmiał się pań 
Elsden z przymusem — że znajomi moi nie 
należą do zbrodniarzy. 

— Myślę tak samo, lecz nie można 
wiedzieć. Przsjaciel mój opisał tego czło- 
wieka, jako bardzo dystyngowanego. Przy- 
stojny, zajmujący o bladej twarzy, ciemnych 
oczach... 

Pan Elsden zamyślił się głęboko, potem 
weschnął pocierając łysicę. 

— Nie lubię mieszać się w podobne 
sprawy, wynika z tego zwykle jakiś kłopot — 
wymówył wreszcie. 

„— Jako chrześcijanin, jako człowiek 
uczciwy, jesteś pan obowiązany nie zamilczeć 
9 niczem, coby mogło przyczynić się do oca- 
lenia niewinnie oskarżonego — powiedział 
wikary Z naciskiem. 

— Quyż ja wiem? — bąknał pan Els- 
den. — Może moje wskazówki, poprawadzą 
pana właśnie na fałszywą drogę? 

— Niech pan mówi, niech pau mówi— 

powtarzał Leworthy. 
Właściwie nie nie wiem. Jedynie 
rys opisanego. młodego człowieka, zgadzałby 
się z wyglądem niejakiego Foy, który był 
moim buchalterem przed trzema laty. 

— (zy byłeś pan z niego zadowolony? 

Nad wyraz. Rozstaliśmy się na jego 
właśne żądanie. Niezwykle zdolny, mówił 
doskonale kilkoma językami, bystry, obowią- 
zkowy. Był potem korespondentem firmy 
Kibble et Umpleby w Deausgate, która ma 


m 


— 


— (zy ów Foy, jest teraz zajęty w tej 
samej firmie ? 

— Zdaje mi się, że tak. 

— (zy on pochodzi z Grandchester ? 
Czy! ma tam rodzinę lub przyjaciół ? 

— Nie, on jest rodem z Francji. 

— Byłbym wdzięczny, gdyhy mi par 
powiedział coś więcej o tym młodym ezło- 
wieku. 

— Cóż mam powiedzieć? Zmałem go 
tylko jako wzorowego pracownika. 

— Lecz może mi pan podać jego adres. 
Gdzie mieszkał Foy, kiedy był zajęty u pana? 

— Zaraz — rzucił pan Elsdeą, przyło- 
żył usta do tuby gutaperkowej, posyłając tą 
drogą zapytanie do swego sekretarza, 

W parę minut potem pojawił się słu- 
żący 4 kartką papieru w ręku, ktorą oddał 
panu Elsdenowi. 

Kupiec wręczył ją wikaremu Leworthy. 

— Oto adres. Widzi pan, tylko jeden. 
To znaczy, że Foy nie zmieniał mieszkania, 
prowadził więc życie ciche i uporządkowane. | 

— Z pewnością. Nie powątpiewam ol! 
jego prawości. Muszę tyłko znaleść wysmu- 
kłego, bladego młodzieńca o czarnych oczach, 
co dał pański bilet wizytowy mojemu przy- 
jacielowi. A jeżeli go znajdę, w czyjejkolwiek 
tkwiłby skórze, biada mu. 

Z temi słowami wikary pożegnał pana 
Elsdena. 


IV. 


Zaraz potem odszukał Lewortby dom 
bandlowy firmy Kibble et Umpleby. Plan 
postępowania miał gotowy. Poprosił o przed- 
stawienie mu szefa biura korespondencej]- 


stosunki z Ameryką i z kolonjami francue-| nego. 


kiemi. 


— Mam niejaki kłopot — mówił wi- 


kary do wygolonego o twarzy uroczystej 
szefa. Chiałbym wysłać ligt do Kadix, nie 
znalazłem jednak niestety nikogo w Grand- 
chester, ktoby umiał po hiszpańsku. Na 
nieszczęście, ów jagomość w Kadis umie 
znowu tylko po hiszpańsku. Mówiono m, 
że w tym domu handlowym macie korespon- 
denta, znającego doskonale język mszpański. 

— Tak jest. Nasz kerespondent, pan 
Foy, włada wybornie hiszpańskim językiem, 
zresztą także włoskim. francuskim i portu- 
galskim. Bardzo szczęśliwie, że przychodzisz 
pan dzisiaj, jutro bowiem byłoby zapóźno. 

— Jakto? dlaczego? 

— Pan Foy dostał urlop tygodniowy 
uśmiechnął się szef biura. Bardzo nsprawie- 
dliwiony, żeni się bowiem jutro z córką na- 
szego pryneypała, najmłodszą panną Umpleby. 

Ach! żeni się! Należy mu powin- 
szować Czy długo był zaręczony ? 

— Półtora roku. Pan Umpleby nie 
chciał z początku pozwolić na ten związek. 
Córka jego mogła pizecież inną, świetniej- 
szą zrobić partję. Ale stałość młodej pary i 
przymioty Foy'a, co pozyskały mu ogólną 
sympatję, przezwyciężyły wreszcie niechęć 
OJCA. 

5 I zaślubiny odbędą się jutro. 


(Cigg dalszy nastąpi) 


= 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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Rozmaite DOWISSZCZENIA, 


O. VIL 42212. Przeciw Tadeuszowi 
Kuńasiewiczowi którego miejsce pobytu jest 
nieżnane wniesluny zostať do sądu powia- 
towego w Tarnopolu przez Josia Sehorrimana, 
kupca w Tarnopopoiu, pozew 0 Zniesienie 
wpsółwłasnosei reainosci objętej wyk. bip. 
14200 ks. gr. gminy kat. Tarnopol. Na 
podstawie pozwu wyznaczony został termin 
do rozprawy na dzien 2% kwietnia :921 o 
godz. 10 przed południem biuro Nr. 8. Ue- 
lem strzezenia praw Tadeusza Kunasiewicza 
ustanawia się dr. lrieamana, adwokata kra 
jowego w Tarnopolu, kuratorem. Tenże ku- 
rator zastępować będzie Tadeusza Kunasie- 
wicza w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 7 marca 1921. 2489 1—3 


C. 117/21/1. Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Jewdosze  Zapołocznej, 
z Krzywotuł starych został wniesiony przez 
Ryfkę Biller z krzywotuł starych o pozew 
o uznanie i wpis prawa własności realności 
lwh. 443 ks. gr. gm Krzywotuły objętej zpn. 
„2 podstawie tego pozwu wyznacza się au- 
djencyę na dzien 30 marca 192} godz. 5 
rano Śala Nr. 1 w tut. sądzie. Uelem strze- 
żenia praw niewiadomej Jewdochi Zapoto- 
cznej ustanawia się kuratora w osobie dr. Jó- 
zefa F'illenbauina, adwokata w Ottynii. Tenże 
kurator zastępować będzie niewiadomą z miej- 
sca pobytu Jewdochę Zapotoczną W uzeczo- 
nej sprawie na jej koszt 1 niebezpieczeństwo 
dopóki ona nie zgłosi się lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
. Ottynia, dnia 28 lutego !921, 


C. I. 190,20/2. Przeciw Michałowi 
Czerniakowi, którego miejsce pobytu jest 
= nieznane, waliesiony został do sądu powia- 
_ towego Uddz. I. w Przemyślanach przez Pa- 
rańkę Uzernizk z Pietenie pozew 0 zapłatę 
kwoty 1.739 kor. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono audjencję w tut. sądzie na dzień 
24 maja 1921 o godz. 9 rano biuro Nr. 2. 
 (wvlem strzeżenia praw Michała Czerniaka 
ustanawia się p. dr. Józefa Brendla, aawo- 
kata w Przemysianach, kuratorem. ‘Tenże kū- 
rator zastępować będzie Michała Ozerniaka 
w rzeczonej Sprawie na jego Koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki ou w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyslany, dnia l lutego 1921. 


2437 


i 
2438 


j Cb. II, 40;2i,1. Przeciw Piotrowi Mi- 
chajluk. w Słobódce turyl. tudzież niezna- 
nym z miejsca pobytu Wasylowi Pobijbaka 
i Marji z Pobijbaków Kulibabezuk ze Sło- 
bodki turyłeckiej został wniesiony do tutej- 
szego sądu przez Panka Michalczuka ze Sło- 
bódki turyleckiej pozew o uznanie prawa 
własności do p. gr. 241/3 gm. Słobódka tu- 
rylecka. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję do rozprawy na dzień 19 kwietnia 
1921 r. 0 godz. Y rano w tut. sądzie sala 37. 
Celem strzeżenia praw nieznanych z miejsca 
pobytu Wasyla Pobiybaby i Marji Kulibab- 
 ezuk ustanawia się kuratorem p. dr. Włady- 
sława Ntojowskiego adwokata w Borszezo- 
wie. Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
syla Pobijbabę i Marię Kulibabczuk na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddz. II. 


Borszczów, dnia 2 luteg 1921. 2485 


Wyroki prasowe. 


Pr. 57/21. 2420 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sad okręgowy karay we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże śądzie, 
ze treść czasopisiia „Wolja Naroda* nr. 10 
z dnia 16 marca 1931 r. w artykule umie- 
szczonym jako wstępny redakcyjny pod ozna- 
czeniem „Lwiw duja 16 marca 1921“ w cea- 
łości, a w związku z teim pierwsze zdanie 
"w napisach wyszczególniających treść nu- 
meru zawiera znamiona zbrodni z $ 65 a) 
u. k., i występku z $ 8032 u. k. uznał do- 
konaną w duiu 15 marca 1921 r. konfi- 
skatę za usprawiediiwioną i zarządził zni- 
szezenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 17 marca 1921. 


Pr. 56,20 2421 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy karny wa Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tyimze sądzie, 
że treść czasopisma „bBudjak* Nr. 3 z dnia 
15 marca 1941 arvykułach z rycinami mia- 
nuWicle: l. artykule pod tytułem „Wid re- 
dakcji* w ustępie od słów „bodibni sprosto- 
wannja* do słowa „irtler”, 2. artykule pod 
tytułem „Z sofa“ w ustępie od słów „l'idesz 
na zarobec“ do końca artykułu, 38. rycinie 
(podwójnej) na ostatniej (8) stronie u dolu 
łącznie z napisami a) „Tarmiwska* i b) 
„Wseukraińska*, zawiera znamiona zbrodni 
z $65 a) u. k. ad 1. także występku z $ 5UU 
u. K. uznał dokonaną w duiu 15 marca 1921 
konfiskatę za usprawiedhwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 495 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 17 marca 1921, 


Pr. 55 21 2422 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Ukraińskyj Wistnyk* 
nr. 40 z dnia 15 marca 192i w artykułach 
pod tytułami. 1. „„boljuczyj żart* w cało- 
ści (łącznie z tytułem), 2, „Zi sportu“ w ustę- 
pie przedostatnim tj. od słów „Dast Bih* 
do słowa „sprawy* zawiera znamicna ad l. 
zbrodni z $ 60 a) u. Kk., ad 2. występku 
z $ 804 u. k uznał dokonaną w dniu io 
marca 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całegu nakiadu i wy- 
dał w myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego roz- 
powszeciiniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 16 marca 1921. 


Spadki. 


A. 708/20. Dnia 18 lutego 1920 zmarł 
w Kobyłowłokach Teodor Koczkur bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Po- 
nioważ syn spadkodawcy, Iwan Koczkur, 
przebywa w Kanadzie, z życia i miejsca po- 
bytu nie jest znany, przeto wzywa się go, 
by w przeciągu roku zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniosł deklarację spadkową, w prze- 
ciwnym razie spadek przeprowadzony Zosta- 
nie z dziedzicami zgłaszającymi się 1 ustano- 
wionym dla niego kuratorem Wasylem Ko- 
ezkurem. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 25 lutego 1921. 2434 


Firmy. 


Firm. 501/20. Sąd bkręgowy w Rze- 
szowie zarządza w dniu dzisiejszym wpis 
przy firmie: Spółka gospodarcza nauczycieli 
ludowych powiatu Kolbuszowskiego w Kol- 
buszowej, Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na nadzwyczajnem 
waluem zgromadzeniu w duiu 21 marca 1920 
odbytem uchwalono zmianę § 4 statutu w 
ten sposób, że podwyższono kwotę udziału 
członka z 10 kor. na 100 kor. czyli 70 Mk 
oraz, że po ustąpieniu Michała Moroza z dy- 
rekcji na członków dyrekeji wybrano lgua- 
cego Łukaszewicza, kierownika szkoły żeń- 
skiej w Kolbuszowej, tudzież Wacława Ja- 
nuszewskiego kierownika szkoły w Nowej 
wsi. Wpis ten ogłasza się w „Gazecie Lwo- 
wskiej”; ; 
Rzeszów, dnia 16 października 1920. 146 

Firm. 234 Rg. A. IL 265. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
24 lutego 1920 r. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzinienie firmy: Inż. Antoni Senwartz i 
Władysław Piatek. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Warstaty mechaniczne i eloktromecha- 
niczne, specjalność: wyrób armatur do wody, 
gazu i pary 1 sprzedaż tych wyrobów. Ro- 
dzaj spółki: Jawna spółka handlowa od dnia 
i stycznia 1920. Spólnicy: lużynier Antoni 
Sehwartz i Władysław Płatek obaj we Lwo- 
wie. Spółnięy uprawnieni do zastępstwa: 
obaj. Podpis firuy: Pod wycisniętą pieczątką 
firmy podpis któregokoiwiek z obu spólni- 
ków. Zobowiązana po nad 10.000 Mk. pod- 
pisuią obaj spóinicy razem. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 


Lwów, 20 lutego 1920. 166 


Firm. 854 Rg. ©. 1. 161. Zmiany 1 do- 
datki odnoszące się do już wpisanej firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisaąo dnia 30 maja 
1920. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Wapiennik Niżniewski i Kamieniołomy Karola 
Wiesnera Ska z ogr. por, 1, że z dniem 16 


OGŁOSZENIA URZ 


kwietnia 1920 r. dotychczasowy udziat Ka-i 


zimierza Neymana w kwocie 34.000 koron! 
przeniesiony został aktem ust. z dnia 16 
kwietnia 1920 L. rep. 13848 na firmę „Bu- 
dalee“ (Grodki Muszyński 1 Ska wytwórcza 
budowlana spółka z ograniczoną odpovie- 
dzialnością, 2] czas trwania spółki przedłu- 
żony został do 3l grudnia 1940, 8. zawia- 
dowca Kazimierz Neuman ustąpił, 4. zawia- 
dowcą jedynym społk: jest oatąd Karol 
(irodki, który firmę w teu sposób podpisy- 
wać będzie, że pod brzmieniem lirmty umie- 
ści swój podpis, 5. $$ 4, 6, 18 kontraktu 
spółki z daty Przemyśl, 26 listopada 1906 
L. rep. 14852 zmienione zostały aktem no 
terjalnym z daty Lwów, lö «wietnia 1920 
L. rep. 13843. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 10 maja 1920. 163 


Firm. 884/20 oddz. ©. HI. 178. Wpis 
do rejestru handlowego firmy społkowej 
Do rejestru oddział 0. wciągnięto eo nastę: 
puje: Siedziba tirmy: Bobrek pod OUswięci- 
mem powiat Unrzanów. Brzmienie (firmy: 
Zakłady przemysłowe pozetworów roślinnych 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Boprku pod Oświęcimem. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: przerob 1 sprzedaż wszelkich 
pioduktów rolnych leśnych ogółem rosin- 
nych na cele spożywcze 1 na paszę, przemy- 
sowe zużytkowanie techniczne odpadków 
tychże produktów oraz wybrób artykułow 
wchodzących w zakres przemysłu celi miczne- 
go. Kupno i sprzeuaż surowców potrzebnyci 
i półproduktów, prowadzenie wszelkich czyn- 
ności hkandowych i przemysłowych w gra- 
nicach przedimiotu przedsięviorstwa podej- 
mowanie się dostaw wyrobów spółki, naby- 
wanie i realizowanie wynalazków i patentow 
udział w podobnych  przedsiębiorstwach. 
Forma spółki: Spółka w myśl austr. ust. 
z 6 marca 1906 L. 58 Dz. p. p. oparta na 
kontrakcie ddo Kraków 17 maja 1920 L. R. 
8904. Czas trwania nieograniczony. Kapitał 
zakładowy wynosi 999.000 Kor. w aporcie : 
realność lwh. 271 gm. Bobrek wartości 
750.000 kor. w gotówce uiszczono wkładki 
zakładowe 449.000 kor. łącznie 999.000 kor. 
Zawiadowstwo 1 podpis firmy: 1. Marjan 
br. Czecz własciciel dóbr w kozach. 2. An 
drzej z Rudna Rudziński własciciel dóbr w 
Osieku podpisywać będą firmę spółki w ten 
sposób, ze pod jej firmą wypisaną lub tez 
pod wyeisniętą staimpliiją położą własnorę- 
cznie swoje podpisy obaj zawiadowcy wzgię- 
dnie jeden z nich. Dzien wpisu: 14 czerwca 
1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
Kraków, dnia 10 czerwea 1920. 122 


Firm. 633 20. Rej. A. I. 37/2. Wpis 
do rejestru nandlowego firmy  spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięte co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie 
firmy: Przedsiębiorstwo dla budowy i odbu- 
dowy maszyn „Nassenfela i Kluger“. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: vudowa 1 odbudowa 
maszyn rolmczych i przemysłowych kupno 
i sprzedaz takichże maszyn. Forma spółki 
jawna spółka handlowa. Spólmicy osobiście 
odpowiedzialni: Leor Nassenteld i Bernar 
Kiuger przemysłowcy w Przemyślu Mickie- 
wieza 7 zamieszkali. Spółka rozpoczyna 
swoje istnienie z dniem 23 listopada 1920. 
Podpis firmy: brzmienie firmy podpisują 
obaj spólnicy kollekiywnie. Dzień wpisu 13 
grudnia 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Przemyśl, 11 grudnia 1920. 11989 


Kuratele. 


L. 42 18 13. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kutach z 21 kwietnia 1920 L. 42/18 10 
pozbawiono całkowicie własnowolności Małkę 
Zwiebel, córkę Kasriela, zamieszkałą poprze- 
dnio w Kutach, a to z powodu choroby umy- 
słowej. Kuratorem ustanowiono Kasriela Zwie- 
bla z Kut. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kuty. dnia 15 listopada 1920. 1961 

L. 10/20/6. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kutach z 14 maja 1920 L. 10/204 po- 
zbawiono częściowo własnowołności Paraskę 
Hrehorak, żonę Michała, zamieszkałą w Ko- 
bakach, a to z powodu marnotrawstwa. Do- 
radcą ustanowiono Hrycka Hryhorieka, syna 
Ostafija, z Kobak. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kuty, dnia 15 listopada 1920, 1861 


h 


EDO WE. 


mea NA a Ml 
mermamen e y 


P. 5/i1.7, Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolności. Marjannę Jódłowiec, córkę Mi- 
chała w Slemieniu Nr. 264 pozbawiono cat- 
kowicie własnowołności Z powodu nieudol- 
ności umysłu. Kuratorem ustanowiono Józefa 
Duca w Slemieniu. 


Sąd powiatowy, Uddz. I. 


Sucha, dnia 15 lutego 1921. 1513 
L. 21911. Oproszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kutach z dnia 17 lutego 1920 1. 8,195, 
pozbawiono częśćciowo własnowolności Wa- 
syla Walrycza, syna Umytra, zamieszkałego 
w Rybnie, a to z powodu marnotrawstwa, 
Doradeą ustanowiono Semena Kozaka z kybna. 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kury, dnia 15 listopada 1920. t61 
P. 350/19/14. Uchwałą sądu okręgo- 
wego Oddz. IV. w Stanisławowie z dnia li 
sierpnia 1920 l. cz. W. 1/201 uchylono po- 
zbawienie własnowolnośei Jurka Semeni: ka, 
syn Fedora, z tuba, który był pozbawiony 
własnowolności z powodu marnotrawstw i. 


Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 12 stycznia 1921. 1502 


P. 593/20. Bohorodczański sąd powia- 
towy w Stanisłowie orzeka: Jewdveha Mazur, s 
lat 30 licząca. zamieszkała w Hlebówee zo- 
staje całkuwicie pozbawiona wdasnowolności 
z powodu niedołęstwa umysłowego. kurato- 
rem jej ustanowiono Ilka Mazur z Hlebówki. 


Bohorodczański Sąd powiatowy, Oddz. LV. 
(983) 


nortyzacje. 


T. 87214. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek  Żofji 
Gołąb podejmuje się postępowanie celem u- 
morzenia wymienionych nizej papierów war- 
toseiowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć, wzywa się posiadacza tych paplerów, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przediożył te- 
mu Sądowi także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw  Wnioskowi,.* 
W razie przeciwnym uznażby Sąd po upły- 
wie tege terminu te papiery wartościowe : 
za umorzone. Uznaczenie papierów warto- 
ściowych: Książeczka wkiadkowa Banku kra- 
jowego we Lwowie Nr. 49.778 na imię dr. 
Jana Gołąba hasło Milatyn. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 lutego 1921. 2413 


Stanisławów, 20 grudnia 1920. 


T. 1331/20/5. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartośclowych. Na wniosek dr. 
Stefana Juński, podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych nizej papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierow aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przediozył emu Sądowi, także inni intere- 
sowani inają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnieskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierow 
wartościowych: 1. Książeczka wkładkowa 
gal. kasy oszczędności we Lwowie Nr. 150781 
na kwotę 984 Mk 24 fen. nazwisko Stefana | 
Juński wystawiona. 2. awa poświańczenia 
tymczasowe na pożyczkę odrodzenia wysta- 
wiona przez Polską Kraj. Kasę pożyczkową 
filję we Lwowie na umię Stefana Juuski 
opatrzone Nr. 52.165 na kwotę 2610 Mk 
1 Nr 25.156 na 1205 Mk. 


Sąd okręgowy, cywilny Oddział VIL 
Lwów, dnia £9 stycznia 1921. 2406 


T. 755,20/1. Zarządzenie umorzenia 
Czeku. Na wniosek Prokuratorji Gen. Hz. 
Posp. Pol. podejmuje się pustępowanie ce- 
lem umorzenia niżej oznaczonego czeku, 
który miał zaginąć 1-Wzywa się posiadacza 
tego czeku, «by go do dni 30 licząc od ania 
ogłoszenia tego zarządzenia przediożył temu 
Sądowi. W razie przeciwnym po upływie te- 
go terminu uznałby Sąd czek za umorzony. 
Czek Nr. 113628 na 200 kur. wysłany przez 
Bank of Montreal Toronto Kanada za po- 
pośrednictwem Hannowerskiego banku na- 
rodowego w New Jorku następnie banku i 
anglo austrjackiego w Wiedniu pod adre- 
sem Mikołaja Olenyecz Lubycza królewska 
celem zrealizowania przez odbiorcę w banku a 
ludowym we Lwowie. 


Sąd okręg. eyw. Oddz. VII. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1920. 


(2165) 


umorzenia 
wartościowych. Na wniosek Mi- 


T. 132/204, Zarządzenie 
papierów 
chała Pszyka podejmuie się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych które wnioskoda- 
wey miały zaginąc: wzywa sie posiadacza 
tych papierów. aby je w ciągu 6 miesięcy 
od uia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temin sądowi: także inni intere- 
sowani mija zgłosić «woje zarzuiy przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym wnełby s34 
po upływie tego termiuu te papiery War- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie pap'etew 
wartościowych: Potica asekuracyjna z Aty 
16 czerwca 1906 Nr. 323 885 na 1000 kor. 
a płatna na rzecz [reny Pszyk 1 czerwca 
1923 wystawiona na imię Michała Pszyka, 


Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1931. 2416 


Edykta 
w sprawie uznania ZA Ziearieg 


T. 442 20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Franciszek So- 
snowski, syn Stefana, gospodarz w Adamach, 
powiat Kamionka Strumiłowa, odszedl dnia 
| sierpnia 1914 do służby wojskowej brał 
udział w walkach na froncie włoskim, do 
kwietnia 1916 pisywał do domu, a od tego 
czasu ślad po nin zaginął, co poświadcza 
teź urząd gminny w Adamach. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 1 i 2 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 lz. p. p., przeto na 
prośbę jego żony Rozalii Sosnowskiej wdraża 
się postępowanie celem uznania Franciszka 
Sosnowskiego za zmarłego, zaginionego, a 
małżeństwa jego z nią zawartego Za rozwią- 
zane. Wydaje się przeto ogólne. wezwanie. 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Werflowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał- 
żeńskiego, wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Gdyby Frauciszpk Sosnowski żył, — 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił lub w inny sposób uwiado- 
mił oswem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipca 1921 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 10 grudnia 1920. 2248 

r. 522/20/8. Wdrożenie postępowania 
ciem uznania za zmarłego. Filip Polityło, 
w Adamach, pow. Busk, powołany został 
w r. 1914 do służby wojskowej, dotąd nie 
wrócił, a przesłuchany pod przysięgą świa- 
dek Jan Soroka zeznał, że razem z Polityłą 
brał udział w bitwach pod Przemyślem i po 
pewnej bitwie w grudniu 1914 opowiadali 
mu koledzy, żezFilip Polityło został zabity. 
Od tego czasu Polityły więcej nie widział 
i wszelki ślad po nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 1 i 2 ustawy z dnia 31 
marca 1918 L. 128 Dz. u. p., przeto wdraża 
się na prośbę Agnieszki Polityło postępowa- 
nie celem uznania Filipa Poltyły za zmar- 
łego zaginionego, a małżeństwo jego z Agnie- 
szką Polityłą zawartego za rozwiązane. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lubkuratorowi p. dr. Majblum, 
adwokatowi w Złoczowie, którego ustana- 
wia się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o powyż wymienionym. Gdyby 
Filip Polityło mimo to żył wzywa się go, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lipca 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Złoczów, 27 grudnia 1920. 2242 


T. 2720/3. Wasyl Lisowy, mąż Naści, 
gospodarz w Płuhowie, pow. Złoczów, powo- 
łany 1 sierpnia 1914 do służby wojskowej 
dotąd nie wrócił, a wedle zeznań przesłu- 
chanego świadka Hryńka Lisowego, służył 
on razem przy 80 pułku piechoty z Wasy- 
lem Lisowym, że w jesieni 1914 r. Wasyl 
Lisowy zachorował w Drozdowcach koło 
Przemyśla na cholerę, która tam epidemi- 
cznie grasowała, zabrano go do szpitala epi- 
demieznego i od tego czasu więcej go nie 
widział. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi domniemanie śmierci, przeto na prośbę 
jego żony Naści Lisowej wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. — 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi dr. Batta- 
rowiczowi, adwokatowi w Złoczowie, wiado- 
mości o powyż wymienionym. Gdyby Wasyl 
Lisowy żył, wzywa się go, aby przed niżej 
wymienionym sadem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 października 
_192b rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 12 marca 1880. 2252 


T. 1228/205. Wdrożenie postępowania 


cki syn Wasyla i Kasi, urodzony w r. 1855, 
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i wan T. 1198/205., Wdrożenie postępowania : Wasyla, urodzony & stycznia 1886 w Klu- 
celem uznania za zmarłego. Stefan Humienie- ; celem uznania za zmarłego. Jan Rynda syn | ezowie wielkim, ożeuiony od 20 iutego 1908 


Laurentego i Juljanny, urodz. w Remenowie 


| 


z Ołena z lIofijczukow, odszedł w sierpniu 


w Chruśnie starem, rolnik, ostatnio zamie- ; 7 lipca 1877, rolnik, ostatnio zamieszkały w , 1914 z 24 p. p. na wojne, ostatni raz pisał 


szkały w Chrusnie starem. został w r. 1914 
powołany do służby wojennej jako żolnierz 
austr. przy 19 p. obr. kraj, w twierdzy Prze- 


myślu. Podczas jednego wypadu w twierdzy | 


w jesieni 1914 r. Stefan Humieniecki szedł 
w pierwszej linji, z wypadu tego nie wróci. 
Əd tego czasu brak o nim wiadomości. Mo- 
¿na zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci po myśl $ 24 
L.2 u. c., względnie ustawy z dnia 3i 
marca 1918 bz. p. p. Nr. 128. Wobec tego 
na wniosek Anny Humienieckiej wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osobv za zmarłą, a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 9 maja 1905 roku mię- 
dzy wymienionym a Anną Rutkowską za 
rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym na- 
leży udzielić sądowi lub adw. dr. Józefowi 
Schmidowi we Lwowle, którego ustanawia 
się kuratorem, oraz obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Zaginionego wzywa się, aby się sta- 
wi? przed podpisanym sądem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. =Po 
dniu 31 lipca 1921 roku ‘sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 18 stycznia 1921. 2412 


T. 857/20 20. Zarządzenić postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Michał Tymusz 
urodzony 9 listopada 1874 r. w Doroszowie 
wielkim 1tamże zamieszkały, wstąpił w roku 
1914 z początkiem ogólnej mobilizacji do 
armji austrjackiej i brał udział w wojnie na 
froncie włoskim. W lecie 1916 r. Jan Lin- 
kiewicz będący w towarzystwiń Jana Łobo- 
dyńskiego Znalazł go już nieżywego leżącego 
obok drogi i na noszach zaniósł go do ba- 
raków opodal stojących. Wobec tego zarzą” 
dza się na wniosek żony zaginionego Wi- 
ktorji z Kręciprochów Tymuszowej postępo- 
wanie, celem udowodnienia śmierci, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 30 
kwietnia 1921 udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym, Po upływie tego terminu i po 
przeprowodzeniu dowodów jednakowoż nie 
prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłęszenia 
niniejszego zarządzenia w Gazecie urzędowej 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 4 stycznia 1921, 2411 


T. 657/915. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja Prystupa 
urodzona 7 stycznia 1889, oraz Anna Pry- 
stupa urodzona 1 lutego 1914, zamieszkałe 
w Ilkowicach, wyjechały w czerwcu 1915 w 
czasie cofania się wojsk rosyjskich do gub. 
Perzejskiej, gdzie zamieszkały we wsi Wy- 
siłki, W październiku 1915 zachorowała naj- 
pierw Anna Prystupa, a po tygodniowej cho- 
robie miała umrzeć, Po Nowym Roku 1916 
miała zachorować Marja Prystupa i po kil- 
kudniowej słabości umrzeć. Obie miały być 
pochowane na ementarzu w Wysiłkach, Mo- 
Żna zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wowego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 ustawy cyw. Wobec tego na wniosek 
Teodora Iwańca zarządza się postępowanie, 
celem uznania wymienionych osób za zwar- 
łych. Wiadomości o zaginionych należy 
udzielić sądowi. Marję i Anną Prystupa wzy- 
wa się, aby się jawiły przed podpisanym 
sądem, 0 ile żyją, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na 
ponowny wniosek po dniu 1 listopada 1920 
o uznaniu za zmarłego. 


Bąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 6 kwietnia 1920. 2409 


T. 1088/20 5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Gabryel Hryniak 
syn Paraszki, urodzony w Waniowie dnia 7 
kwietnta, wożny, ostatnio zamieszkały we 
Lwowie, powołany Z pierwszą mobilizacją do 
służby wojskowej austr., dostał się w roku 
1916 do niewoli włoskiej, gdzie miał umrzeć 
na malarję. Ostatni raz pisał z początkiem 
roku 1916, a od tego czasu ślad o nim za- 
ginął, Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli $ 24 L. 2u. c, wzgl. ust. z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. Wobec tego na wnio- 
sek Anny Hryniak wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a związku małżeńskiego zawartego na dniu 23 
września 1911 między wymienionym a Anną 
Hryniak za rozwiązane. Wiadomości o zagi 
nionym należy udzielić sądowi ałbo adw. dr. 
Juljuszowi Fellowi we Lwowie, którego usta- 
nawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawił przed podpi-sanym sądem o ile ży- 
je, lub w inny Ssposóbdał znać o sobie. Pe 
dniu 31 lipca 1921 sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. IV. 


Lwów, 29 stycznia 1921, 2407 


Remenowie. został w r. 1914 powołany do 
służby austr. jako żołnierz przy I. komp. 225 
b. posp. rusz. i biał udział w walkach sa 
froncie ros. Dnia 29 listopada 1914 miar 
wedle opowiadania Woźniaka z Dawidowa 
zostać zraniony kulą karabinową w nogę. a 
następnie w pierś, od której to rany miał na 
miejscu umrzeć, 0d tego czasu brak o nim 
wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania smierc ipo 
myśli $ A L. 2 u. c, względnie ustawy z 
4.31 marca 1918 Dz. p. p Nr. 128, Wobec 
tego zarządza się tedy na wniosek Parańki 
Ryndowej postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a związku mał- 
żeńskiego zawartego na dniu 14 czerwca 1903 
iniędzy wjinienionym a Paraskewją Perepel- 
nyk za rozwiazane. Wiadomości o zaginio- 
nym należy udzielić sądowi, albo adw. dr. 
Karolowi Epsteinowi we Lwowie, ktorego 
ustanawia się kuratorem oraż obrońcą węzła 
małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
31 sierpnia 1921 r., sąd na ponoway wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1921. 2405 


T. 718,20/8. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Iwan Dzioba 
urodzony '/ maja 1890, zamieszkały w Nowo- 
siółce Lipa Sp. Tłumacz, powołany w r. 1916 
do wojska odszedł na froni, a jak zeznali 
świadkowie Michał Hładur i .Michał Sirak 
zmarł Dzioba w obozie jeńców w Brześciu 
Litewskim w josieni 1919. Gdy wobec powyż- 
szego jest prawdopodobne, że Iwan Dzioba 
poniósł śmierć, przeto na prośbę Katarzyny 
Dzioba wdraża się postępowanie, celem udo- 
wodnienia zaszłej śmieści zaginionego. Wy- 
daje się przeto vwgólne wezwanie. aby uwia- 
domiono sąd albo kuratora Wasyla Bednar- 
czuka aż do dnia 30 czerwca 1921 r. o zagi- 
nionym. Po upływie powyższego czasokIesu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte - o dowodzie zaszłej 
smierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IVY, 


Stanisławów, 27 stycznia 1921, 2311 


T, 814/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Juro Żykalek 
Stefana urodz. 20 pażdziernika 1877 w Kra 
snolle, pow. Kosów, ożeniony 13 lutego 1902 
z Jewdochą Fedynczuk, odszedł w sierpniu 
1914 z 36 pułkiem obr. kraj. na wojnę, pi- 
sywał żonie do roku 1916 poezem wszelki 
słuch o nim zaginął. Z zeznań świadka Jury 
Diduszki z Krasnoili wynika, że Jurko Zy- 
kalek, będąc w listopadzie lub grudniu 1916 
przy sztabie pułkowym jako cieśla został pod 
górą Monte Salubia ławiną przysypany. Gdy 
zatem można przyjąć, że istnieją warunki usta- 
wowego domniemania śmierci w myśl $ 24 
l2Żu c i $ 1 ustawy z 31 marca 1915 
Dz. p. p. Nr. 128 zarządza się na wniosek 
Jewdochy Zykalek postępowanie celem użna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą i ogłasza 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielone 
wiadomości o zaginionym sądowi lub kura- 
ratorowi p. dr. Pordesowi adwokatowi w Ko- 
łomyji. Jurę Zykałeka Stefana wzywa się, 
aby stawił się przed poć pisanym sągem lu 
w inny sposób dał znać o sobie. Po 6 mie- 
siącach od dnia ogłoszenia tego edykuu 
w „(łazecie urzędowej“ sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostątecznie o uznaniu za 
marłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 9 października 1920. 2456 


T. 119 20/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodwienia śmierci. Wasyl Kamad 
Nykoły urodzony 1 stycznia 1588 w Sniaty- 
nie, odszedł 1 sierpnia 1914 z 24 p. p. na 
wojnę i od tego czasu nie daje o sobie zna 
ku życia. Wedle zeznań świadka Salamonna 
Biichlera ze Sniatyna, zaginiony Wasyl Ka- 
mad Nykoły poległ w pierwszych dniach 
pażdziernika 1914 podczas ataku na nieprzy 
Jaciela pod górą Milicz koło miasteczka Fro- 
brenica w Serbji. Gdy zatem prawdopodobnem 
jest, że wymieniona osoba poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek ojca zaginionego Ny- 
kołaja Kamad postępowanie celem ustalenia 
dowodu śmierci zaginionego a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionej sądowi lub p. adw. dr. Gold- 
staubowi w Sniatynie. Po 8 miesiącach oa 
dnia ogłoszenia tego edyktu w, „Gazecie 
urzędowej“ sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sad okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 9 czerwca 1920. 2455 


żomie w jesieni 1914 roku, poczem wszelki 
słuch o nim zaginał, Swiadkowie Jura Lzy- 
tczuk i Andryj Ofeksiak z Kluczowa wiel- 
kiego zeznali. że zaginiony Fedor Mykietiuk 
w listopadzie 1914 w bitwie pod Zawiercie 
w Królestwie Polskiem zaginął. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wowego domniemania śmierci w myśl $ 24 
L.2n.c i $ l ustawy z 381 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 128 zarządza się na wniosek 
Ołeny Mykietiuk postepowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 
MoŚCI v zaglulonym sądowi albo kuratorowi 
p. dr. Freudelissowi adw. w Peezeniżynie. 
Fedora Mykietinka Iwana wzywa „sie, aby 
stawił się przed podpisanym sądem !ub w in- 
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu I paź- 
dziernika 1921 jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „(iazecie urzędowej* sąć na pono- 
wny wniosek orzeknie o uznamiu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 8 stycznia 1921 2468 

T. 140/205. Nykoła Standret s. Ha- 
wryły i Anny a mąż Ksenki rolnik w Ce- 
mowie i tamże zamieszkały ur. 28 maja 1880 
powołany do służby wojskowej w r 1916 
brał udział w bitwie na froncie rumuńskim 
i w 1917 r. dostał się do niewoli rumuńskiej 
gdzie też wedle zapodań świadka Jana la. 
skowskiego, na wiosnę w r. 1918 miał umrzeć 
i od tego czasu niema o nim żadnej wiado- 
mości z czego wnosić należy, Że już nie żyje. 
Wobec tego na prośbę jego żony wdraża się 
postępowanie, celem uznanania go za zmarłe- 


go. Wydaje się przeto cgólne wezwanie «żeby 


najpóźniej do jednego roku od dnia ogłosze- 
nia niniejszege edyktu w „Qazecie urzędo- 
wej“ t. j}. do dnia 1 marca 1922 udzielone 
sądowi wiadomości o zaginionyn:, którego ró- 
wnocześnie wzywa się, aby w powyższym 
czasokresie zgłosił się w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie czasokresu sąd orzeknie ostatecznie 
na wniosek ponowny 0 uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 2 lutego 1921. 2345 


T, 120/20 3. Michał Kliszcz s. Teodora 


1 Ireny s mąż Marjı Kliszez rolnik w Litwi- 
nowie i tamże urodzony dnia £1 pazdzier- 
nika 1884, powołany w czasie ogólnej mobi- 
lizacji do wojska brał udział w bitwach na 
froncie włoskim, poczem w r 1918 dostał 
się do niewoli włoskiej, gdzie też w r. 1919 
zachorował na malarję i miał umrzeć w szpi- 
talu w październiku tegoż roku wedle zapo- 
dań świadka Iwana Dumy. Od tego czasu 
niema o nim wiadomości, z czego wnosić na- 
leży że już nie żyje. Wobec tego na prośbę 
żony wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie ażeby najpóźniej do jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „(Gazecie urzędowej” tj. do dnia 1 marca 
1922 udzielono sądowi wiadomości o zagi- 
nionym, ktorego równocześnie się wzywa, 
aby w powyższym czasokresie zgłosił się 
w sądzie lub w inny sposób dał znać c so- 
bie. Po bezskutecznym upływie tego czaso- 


kresu sąd na wniosek ponowuy stanowczo © 


orzeknie o uznaniu go za zmarłego. 2 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 1 lutego 1921. 2844 


T. 14/21/8. Piotr Wojtowicz urodzony 


1868 w Drohojowie. Jako pełniący służbę 
przy podwodach dostał się de niewoli rosyj- 
skiej, gdzie w szpitalu w mieście Wełykie 
Kniażestwo dnia 15 maja 1918 umrzeć miał. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Naści-Wojtowicz postępowanie, 
udowodnienia jej smierci a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do pół roku od ogłos 
szenia w „Gazecie Lwowskiej* sądowi albo 
p. dr. Zachajkiewiczowi adw. w Przemyślu 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 


wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 


terminu sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 7 lutego 1921, 2346 


T. 500 20/4. Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Wasyl Basarab 
Petrs. urodzony 13 lipca 1887 w Czortowcu 
powiat Horodenka, ożeniony od 19 psździer= 
nika 1911 z Anną z Łemków, odszedł w sier- 


pniu 1914 na wojnę światową. Ostatnia pi- | 


semna wiadomość otrzymała od niego żona 
na Spasa 1914 i od tego czasu nie daje 
znaku życia. Świadek Ilko Franiuk z Bała- 
harówki zeznał, że jadąc w*roku 1915 lub 


T, 492 204. Zarządzenie ST b sk ze Sambora z chlebem dla wojska 


celam uznania za zmarłego. Fedor 


ykietiuk. w górę spotkał się tam z niektórymi towa, 


_ tylko z widzenia 1 podczas rozmowy jeden 
i Z nich wyliczał ludzi z Ozortowca, którzy na 
polu chwały polegli a między innymi także 
wymienił Basaraka jako poległego. Gdy za- 
tem można przyjąć, że zaistnieją waunki usta- 
wowego domniemania śmierci w myśl $ 24 
DL. 2 ust. cyw. i $ 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr.' 128, zarządza się na wnio- 
sek Auny Basarab postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi ałbo kurato- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. dr. 
Silbermanowi adw. w Obertynie. Wasyla Ba- 
Saraba Petra wzywa sig, aby stawił się przed 
= podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 października 1921 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy 
„Od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „Ga- 
 zecie Lwowskiej* sąd na ponowny wniosek 
orzeknie c nznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział TV. 


= Kołomyja, 1 lutego 1921. 2469 


T. 3;21,4. Zarządzenie postępowania 
celom uznania za zmarłego. Dmytro Smeta- 
niuk Michała urodzony 5 listopada 1887 
w Rohyni, pow. Horodenka, ożeniony 23 li- 
stopada 1911 z Paraską z Borysiewiczów 
odszedł w listopadzie 1918 do wojska ukra- 
ińskiego i od tego czasu nie daje o sobie 

 zmaku życia. Z zeznań świadka Michała Tar- 
= nawieckiegżo z Winogradu wynika że zagi- 
niony Dmytro Smetaniuk Michała uczestni- 
cząc w biwach przeciw bolszewikom zacho- 
rował na gorączkową chorobę przed ruskiem 
Bożem Narodzeniem 1920 a w dwa tygodnie 
później zmarł w Juzupolu gub. Podolskiej. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania  śmierei 
w myśl $ 24 L. 2 u. c. i $ 1 ustawy z 51 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, zarządza się 
= ma wniosek Paraski Smetaniuk postępowa- 
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nie, celem uznnania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego p. dr. Okuniewskiemu adwokatowi 
w Horodence. Dmytra Smetaniuka Michała 
wzywa Się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dať znać ę sobie. 
Po dniu 1 października 1921, jednakowoż nie 
wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia tego zarządzenia w (Gazecie urzędowej, 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 26 stycznia 1921 2450 


T. 303/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. łukasz Demy- 
szyn syn Jurka, urodzony w r. 1886 w Po- 
łonicznej, został powołany z wybuchem woj- 
ny w r. 1914 dv czynnej służby wojskowej 
przy 19 pp., aod tego czasu nie dał o sobie 
żadnego znaku życia i wszelki ślad po nim 
zaginął, co stwierdza również i poświadcze- 
nie urzędu gminnego w Połonicznej. Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachodzi: ustawowe 
domniemanie ž $ 24 L.Żu ce. i $ 152 
ustawy z dnia 81 marca 1918 Nr. 128, Dz. 
p. p., przeto wdraża się na prośbę jego żony 
Teodozji Demyszynń postępowanie, celem 
uznania Łukasza Demyszyna za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Bał- 
tarowiezowi, adwokatowi w Złoczowie, wia- 
domości o powyż wymienionym. Gdyby Łu- 
kasz Demyszyn mimo to żył, wzywa się go, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w iuny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Bąd tutejszy na, ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 28 czerwca 1920. 2312 


T. 262/20/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Danyło Matwij- 
czuk urodzony w r. 1873 w Gajach hołosko- 
wieckich, zamieszkały w Ponikwie pow. Bro- 
dy, zosiał powołany w sierpniu 1914 z. do 
czynnej służby wojskowej i odtego czasu nie 
dał o sobie znaku życia 1 wszelki ślad po 
nim zaginął, co potwierdzili również świad- 
kowie Andrzej Jurkiewicz i Michał Rzeszow- 
ski, a aadto i dołączone do aktów poświad- 
czenie urzędu gminnego w Ponikwie. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z $ 24 L.%u.e. i$1i2 
ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
p. p., przeto wdraża się na prośbę jego żony 
Kseni Matwijczuk postępowanie, celem uzna- 
nia Danyły Matwijczuka za zmarłego, zagi- 
nionego, a małżeństwa jego z Ksenią Matwij- 
ezuk zawartego za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo- 
wi, lub kuratorowi dr. Mittelmannowi, ad- 
wokatowi w Złoczowie, którego ustanawia się 
zarazem. obrońcą węzła małżeńskiego wiado 
mości o powyż wymienionym. Gdyby Da- 


nyło Matwijezuk mimo tożył, wzywa się go; 


aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 18 lutego 1921 rozstrzyguie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 15 czerwca 1920. 2313 

T. 447208. Wdrożehie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Staszków 
syn Piotra w Bezbrudach pow. Złoczów, po- 
wołany został do służby wojskowej służąc 
przy 25 pp., po wzięciu Przemyśla dostał się 
do niewoli rosyjskiej i słuch po nim zagi- 
nął, eo stwierdza także poświadczenie urzędu 
gminnego w Bezbrudach. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z $ 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 r. 
Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża się na proś- 


produkt norweski. 


Tłuszcz roślinny, do smażenia i pieczenia. Wydatniejszy NIŻ MASŁO, 
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bę jego żony Favarzyny Staszków ur. Przy- 
stawəka postępowanie celem uznania Audrzeja 
Staszkowa za zmarłego zaginionego, a mał- 
żeństwo jego z Katarzyną Staszków ur. Przy” 
stawską zawartego za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi, lub kuratorowi dr. Mittelmanowi, 
dwokatowi w Złoczowie, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, wiado* 
mości o powyż wymienionym. Andrzeja Stasz- 
kowa wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po aniu 11 lipca 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów. -dnia 18 grudnia 1920. 2315 


T. 502,20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Hasioszyn 
z Uciszkowa pow Złoczów, powołany został 
z wybuchem wojny światowej do służby woj 
skowej do dzis nie wrócił i wszelki ślad po 
nim zaginął, co stwierdza również poświad- 
czenie urzędu gminnego w Uciszkowie. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z $ 1 i 2 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdřa- 
za się na prośbę Mirony Hasioszyn postępo” 
wanie celem uznania Jana Hasioszyna za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi dr. Waniowi, adwokatowi w Zło- 
czowie, którego ustanawia się zarazem obroń- 
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym. Gdyby Jan Hasioszyn mimo 
to żył, wzywa się go, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 15 lipca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłegy. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 27 grudnia 1920. 2816 
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z | Ba Baj Z powodu nie nadejścia dotycnezas prźydziału 
- l mąki rządowej sprzedawać będą w tygodniu przed- 
DACHÓWKI ASBESTOWO-CEMENTOWEJ świątecznym sklepy miejskie rejonowe i konsumy 

mąkę pozakontyngentową za osobno wydanemi 


: w FB Codziennie JR tronsport, 
XVII. B. Departament Magistratu. TA 
kto wyttczy , zechce podać 
adres do Drukarni „Gazety 


Komunieat. 


| PAPY, GONTÓW, WAPNA, GIFSU a RRE A e: 
a po %, (pół) klg. na kartkę w ce wskiej”, o zał 
Ak o PEM Ti Karty poboru nafty. [nie po 40 Mky (czierdzieście) Marek polskich za | 4Wr 12 pod „Sztuczne 


(pół) kilograma bez kosztow opakowania — przy 
równoczesnem odcięciu kuponu Nr. 1 legitymacji 
spożywczej. Każda karta musi być zaopatrzona 
w imię i nazwisko konsumenta. adres oraz numer 
legitymacji. í 

Kupców i zarządy konsumów czyni się 0d- 
powiedzialnymi za dopilnowanie tych formalności 
Mąka ta sprzedawana będzie tylko dla ludności 
chrześcijańskiej, zaś eo do rozdziału kart macowych 
dla ludności żydowskiej wyjdzie osobny komunikat. 
Właściciele sklepów, którym mąki do rozprzedaży 
uie przydzielono, obowiązani są zawiadomić Swo- 
ich dotychezasowych konsumentów. d0 którego 
sklepu zostali przydzieleni na okres przedświą- 
teczny. s 
Chleb w tym okresie będzie sprzedawany 
w sklepach dotychezasowyen. +. 

Zarazem zawiadamia się mieszkańców miasta, 
że sklepy miejskie sprzedawać będą dla wszystkich 
drożdżó w cenie po 2 (dwie) Mkp. za 1 dkgr. 
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paraty fotogra” 
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nystewów - 
Arzyjmuje de gavrswr 


Bogumi! Częlowski 


PET 
Kupujcie 
Miliunówkę! 


Wzywa się kupców rejonowych nafty, by 
zgłaszali się po karty poboru w poniedziałek dnia 
21 marca 1921 r. w XVII B. Departamencie Ma 
gistratu ul. Piekarska L. 11 (II. piętro). 
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kolesie; Ludwik Hoszowski 


najtaniej 
Lwów, ul. Akademicka I. 3. 


Horszowski i Ska 


A Lwów, Bouriarda ui. 2. (boczna ul. Batorugo) 
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p LJ 
Pasty do obuwia 
BF nieniszczące skóry TEZ 


Framto!, Mazur, Skaut. Bravo, Guttalin, Bon-Ton 
po cenach umiarkowanych, poleca Składnica Spożywcza 


Stanisławy Ziembińskiej Lwów, ul Fredry 9. 
N i i poleca skład nasion 

T CKS 1 07 WA ŻA EDMUNDA RIEDLA 
„gospodarcze, warzywne 
i kwiatowe 


$ Prąkuni Wi. Zexiźskiego we Laswis *| Cszrajeckiego 13, pod narządem Józefa Ziembińskiegy. 
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we Lwowie, al. Ratowskiego 3. 
Cenniki na żądanie opłatnie ! 
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